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— Dzień jutrzejszy Kościół święty przeznaczył do 
obchodu dorocznej pamiątki śś. Aniołów Stróżów. 
To też kościół św. Józefa, Oblubieńca Najświętszej Ma- 
rji Panuy, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok skwe- 
r,i, obchodzie ją bodzie dwiema urczystemi Woty wa­
mi, z których pierwsza odbędzie się o godzinie 9-tej, 
druga o 10-tej zrana.

— W kościele zaś Opieki św. Józefa, na Krakow- 
Skiem-Przedtuieściu, wprost ulicy Królewskiej, odbę­
dzie siowdniu jutrzejszym, jakowuroczystośćśś. Anio­
łów Stróżów, dopołudńiowe solenne nabożeństwo ma­
tek chrześcijańskich.

Pojutrze zaś, jako w pierwszy czwartek nowo-roz- 
poczętego miesiąca, oraz w trzy dni następne, jako 
również pierwsze w nowym miesiącu, odbywać się 
będą w tejże świątyni zwykłe miesięczne dopołudnio- 

nabożeństwa, z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu i suplikacjami, a w ostatnim dniu, t. j. 
^■.niedzielę, z kazaniem przed Summą i procesją, a 
mianowicie; we czwartek na intencję Adoracji Przę­
dą świętszego Sakramentu, w piątek i w niedzielę ku 
/Zci Najsłodszego Serca Pana Jezusa, a w sobotę na 
atencje'matek chrześcijańskich.
, W" kościele św. Anny, na Krakowskiem-Przedmie- 
£ciu, obok Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, od­
będzie się w dniu jutrzejszym z powodu uroczystości 
sś. Aniołów stróżów solenna także Wotywa.

— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojny, z dnia 5-go 
■Września r. b.:

Mianowany został, starszy adjutant zarządu naczelnika woj­
skowego gubernji warszawskiej, liczący się w piechocie linjo- 
'VeJ sztabs-kapitan Szawrow—pomocnikiem starszego adjutan­
ts sztabu okręgowego w okręgu wojskowym warszawskim, 
z Przeniesieniem do 3-go bataljonu strzelców. (Dn. H7.).

r ~~ -Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. Na 
0ua“2'e art. 2 Najwyżej zatwierdzonej dnia 1 czerwca 1871 

u uchwały komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz

Najjaśniejszy Pan, 30 sierpnia r. b., Najmiłośeiwiej udzie- 
ttu raczył ordery:

Sw. apostołom równego księcia Włodzimierza klasy 4-tej— 
Narządzającemu warsztatami warszawskiemi taborowemi zarzą- 
’tt*.głównego inżenierskiego, pułkownikowi Nikiforowowi.

Św. Anny klasy 2-ej: pułkownikom: prokuratorowi woisko- 
kemu sądu -warszawsk:ego wojskowo-okregowego Seredzie i 
Sędziemu wojskowemu sądu warszawskiego wojskowo-okręgo- 
k'ego Kazańskiemu.

Sw. Anny klasy 3-ej— pomocnikowi prokuratora wojskowe­
go sądu warszawskiego wojskowo-okregowego, podpułkowni­
kowi Szczerbakowowi.

Stanisława klasy 3-ej — pomocnikowi sekretarza sądu 
. :ilyzawskiego wojskowo-okregowego, radcy dworu Schmid- 
^1- '_________________ (Dn. W.) 

Z PAMIĘTKIKŚW PLOTKARZA PRZBI
Autora „Kłopotów starego tomenflanta”.

(Dalszy ciąg —Patrz nr 216).
Ne™Sreps'epiej oczy i tak ruf oślep 

pańskh^w’1 k’ *Cm ^ar<^z^ej w Pa“s^*em położeniu, 

Jn7~ W' ^°rn’e! — zawołam, udajac obrażonego.— 
K- P51?1 z<’em^skowąłaś swoja opinję o mnie. Dzię- 
“’ŁnySć tiJ?UJe"’ Jcsiem J’eSlem pTZy_ 

■lioŁ? I rzyPuść1Dy ze tak sądzę — odzywa sio wcale 
slń ”Vu.Da Panna Joanna — ta właśnie obraza pań- 
bia't j >rą czytam na jego twarzy, bardzo mi pochle- 
*1 dużo daje do myślenia...

W jaki sposób? .
Ze pan miałeś na myśli moją osobo.

dełl-n* a Boską — mówię, zapomniawszy o pu- 
Ign "Z >tbezami“, które tymczasem na koźle obok 
t>ieb2g-° odPrawia szatańskie skoki — z pnnia bardzo 
Pani ?P’ec,z»a jest rozmowa... pani czytasz w myślach, 

osobą bardzo a bardzo...
wiem oi5^ezPieczn%'" — odpowiada za ronin — ja 
Szczero' • ’ a^e Przyzuasz Pan szczera .. i w imię tej 
co d0 ?’CI Wzyyam pana, abyś mi wyjawił swój glIS‘t 
PrzybiłjTSv-J ,,ia^onki... Wiele rzeczv już znam, na- 

yWad lublsz pa„ blondynki...
praszam — znowu ja przerywam z zamia- 

w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie Polskiem, na 
posiedzeniu w dniu 4 (16) września r. b. postanowiła zawarte 
w testamencie ś. p. Ludwiki z Sierzputowskieh 1-go ślubu Że­
browskiej, 2-go Preyss, z dnia 3 października 1873 roku, ty­
tułem wieczystych kapitałów zapisy:

a) dla Towarzystwa dobroczynności w Warszawie rs. 1,500—i
b) dla Instytutu oftalmicznego w Warszawie rs. 1,500,—przy­

jąć na warunkach w testamencie wymienionych i z zachowaniem 
praw osób trzecich.

Członek zarządzający czynnościami rady' K. Puchalski, 
Sekretarz rady ./■ Afaynuski.

AFGHANISTAN.
Coraz częściej wpolityce powtarzane nazwisko kra­

ju i narodu, wiążące sio z ważną kwestją pokoju lub 
wojny—zajmować musi niezaprzeczenie żywo umysły 
■wszystkich, którzy bacznie śledzą bieg wypadków na 
wschodzie. W krótkich tedy słowach zamierzamy tu 
skreślić Obraz kraju i ludu, który zapewnie niebawem 
wystąpi na szerszą widowuię polityczną i stanie się 
przedmiotem ogólnego zajęcia.

Otoczony niebotycznemi górami od wschodu i pół­
nocy, z południa odgraniczony nieprzejrzaną, piaszczy­
stą pustynią, tw'orzy Afghanistan wschodnią część pła­
szczyzny Irańskiej. Geograficzne położenie tego kra­
ju czyni go najważniejszem pasmem komnnikacyjnem 
północno-zachodniej Azji z południowo-wschodnią, zaś 
teren sam zamienia go w naturalny szaniec przeciw' 
wszelkiej od północy skierowanej inwazji w głąb 
Indji.

Niewiele miast, mało zaludnionych, niby oazy oży­
wiają kraj afghanów, natomiast otoczone okopami, sil­
nie warowne zamki feudalnych panów i przewódców, 
nadają mu pozór wojowniczy. Terytorjalne warunki 
nie są przychylne zakładaniu stałych siedzib ludno­
ści tamtejszej; */s całego obszaru stanowią skały lub 
niedostępne góry, pomiędzy któremi roztaczają się 
doliny pełne uroczych widoków i słynne żyznością 
gruntu.

W południowo-wschodniej stronie wznoszą się Bia­
łe czyli Solimana góry z pamiętnym w historji nasze­
go wieku wąwozem Riberyjskim, stanowiącym jedną 
z najważniejszych linij handlowych do Indji, w którym 
zdnia 10-go na 11-go stycznia 1842 anglicy okropną 
ponieśli porażkę. .

Ta cześć kraju, nawiedzana częstemi deszczami, na­
leży do najżyźniejszycb; szczególniej bawełna i trzci­
na cukrowa udaje się tu przewybornie.

Najbardziej uderzający kontrast według zdania an­
gielskich podróżników stanowi północno-wschodnia 

część Afghanistan!!, w której wznosi się Hinda-Kuh do-. 
18,894 stóp wysokości. W jednej z najżyźniejszych ; 
dolin rozciągających sio wzdłuż pasma tych gór leży | 
Kabul, rezydencja emira, zamieszkała przez 40—50,0001 
ludności; w niej także znajduje się Ghazna, dawna; 
stolica potężnej niegdyś dynaslji Ghaznarydów po­
między r. 960—1205, również handlowe miastoDjella-j 
labar, przez które przechodzą najważniejsze linje stra-j 
tegiczne i handlowe.

W północno-zachodniej stronie kraju zwanego) 
„szpichrzem Azji środkowej" leży też słynne z róża-i 
nej wody i wyrobu kling stalowych, otoczone dokoła.' 
endownemi ogrodami miasto Herat— „brama do In-! 
dji“. Od r. 1715 jest ono bezustannie przedmiotem; 
swarów i zapasów Persji z Afghanistanem, skutkiem) 
czego dzisiaj oprócz twierdzy znajduje się w zupełnej, 
prawie ruinie.

Wspomnieć też jeszcze wypada o Kandaharze, je­
dnym z najważniejszyych punktów handlu indoper- 
skiego.

W całym kraju a szczególniej na północy znajdują, 
się ślady wypraw Aleksandra Wielkiego; historyczną, 
pamiątko przedstawia Baleh, słynne Bactra w staro­
żytności, miejsce urodzenia Zoroastra, wreszcie Anczni; 
(Żariaspo), mięjsce zimowego pobytu Aleksandra.

Afghanowie należą do plemienia perskiego w wiel-l 
kiej aryjskiej rodzinie ludów, jak i tadżikowie, nowo- 
persowie osiedleni około Heratu od kilku stuleci.. 
Pierwsi w ilości około 5 miljonów nazywają się pu- 
szhmatni, co oznacza „wyzwolonych1', o tadżikach od-t 
zywąją się jako o plemieniu podbitym z pewną pogar-) 
dą. Nietylko wyższość zwycięzców przyczynia się do) 
tego, także różnice wyznań i usposobienia rozdzielają; 
oba te plemiona — jedni są spokojnymi, pracowitymi; 
rolnikami lub przemysłowcami, drudzy zaś prowadzą', 
życie koczownicze i są charakteru popędliwego, nie-; 
zgodnego.

Pusztunahowie stanowią też główny żywioł ludno­
ści tamtejszej i z natury rzeczy im przypada zadaniei 
bronienia przystępu obcym najezdcom w granice pań-j 
stwa.

Afghanowie z zewnętrznych pozorów zdradzają już 
pochodzenie semickie, jakkolwiek z duszy nienawi­
dzą semitów. Niektóre manuskrypta perskie i pusztu- 
chońskie. świadczą, iż afghanowie najpierw się osiedlili' 
w wielkiem państwie Salomonowem, nadto niektóre, 
zwyczaje i obyczaje móyia dokładnie o spólności te-, 
go ludu z dawnem pokoleniem Izraela.

Jedynie tylko różnica ważna zachodzi w języku„ 
który zupełnie różni się od hebrajskiego.

rem posunięcia naszego żartu jeszcze dalej — zmieni­
łem gust, przepadam za brunetkami o cerze śniadej, 
oczach żywych niewielkich, bo te duże, powłóczyste 
nabawiają mię strachu.

— To.niby takie jak Czupurkowej?...
— Dajmy na to, że takie. Lubię temperament ży­

wy i wesolv, otwartość, trochę kokieterji, nawet maleń­
ki pieprzyk na twarzy, i tylko nie znrszę kolczyków, 
które uważam za barbarzyństwo...

— Ależ to szanowny panie — mówi, kręcąc się nie­
spokojnie w siedzeniu — to jakby do mnie pite?

— Pozostawiam pani swobodę domysłów, choć na­
prawdę jeszcze się pani nie przypatrzyłem tak dobrze, 
aby to wszystko do niej stosować się mogło.

— Tak — odpowiada ze szczególniejszem błyskiem 
oczu — bardzo grzecznie z pańskiej strony...

— Szczerość za szczerość; wkwestji gustów niemo­
żna sity obrażać, ani dysputować.

— Tu nie idzie o gust — mówi z najnaturalniejszą 
miną — ale jako kobieta mogę być obrażona zape­
wnieniem pana, że dotąd nie miałeś czasu przypatrzyć 
się dobrze mojej osobie. To uważam za ubliżenie... 
Ale mniejsza, prowadźmy rzecz dalej: co do powierz­
chowności wiem, a jakież pańskie zdanie co do we­
wnętrznych przymiotów ?

— A gdzież tu czas do tak niezgłębionych badań!— 
mówię wesoło — zamykam oczy podług rad pani, i 
niech się dzieje co ćhce... Śmierć i żona od Boga 
przeznaczona...

— Wie pan, w takim razie nie jesteśmy zbyt daleko 
od bliższego porozumienia s ę. Mam już dla pana żo­
nę jakiej cncesz,..

Jakby na złość dla przerwania tyle zajmującej dial 
mnie rozmowy, zatrzymała się bryczka nasza nad rze­
ką, którą wypadało w bród przebyć, co pozwoliło mi- 
zastanowić się trochę nad dotychczasową dyskusją.. 
Dobrze ludzie mówą / że to nieraz z żartów, taknioy 
bez żadnego celu, przychodzi się do pewnych rezulta­
tów na serjo i takie niewinne rozmowy prowadza czę­
sto człowieka dalej, niż sam chciał. Z tego względu, 
ja zawsze nazywam jo tyralierskim rekonesansem, 
w którym rozpatrując nieprzyjacielskie siły, przycho­
dzi nagle ochota zaatakowania go naprawdę. Coś....
coś... la kozakowala junakerja panny Joanny zaczęła; 
mi s;o podobać—przynajmniej jest sama sobą, a skut­
kiem tego przebiegała po głowie iskrą myśl: „kto> 
wie“..

— Czego się ty namyślasz? — pytam zniecierpli­
wiony Ignacego — Jedzmy już....

—■ Eh, proszę jaśnie pana, trza temu krakowiakowi 
ukrócić postronki... On widać nienauczony do wody, 
bo jak przejeżdżałem rano, ino stawał i stawał.

Ignacy, któremu przy każdym pośpiechu wszystko 
wypadało z ręki, coś długo majstrował około orczy­
ków, a my tymczasem trawiąc spokojnie wrażenie o- 
statniej rozmowy, obliczaliśmy własne siły. Kieiy 
niekiedy panna Joanna zerknie oczkiem ku mojej stro­
nie niby od niechcenia, lezc z tego rodzaju uśmiechem, 
który rirhub woli-daje widomy znak niewidomego wo- 
wtiątrż zadowolenia.

1 —■ Pani śię nie’boi przejeżdżać przez wodę?—odzy­
wam sie, aby prżerwać zadługie milczenie.

1 — O nie. tyle razy już przejeżdżałam tędy, zresztą 
liczę się do kobiet odważnych. (Dalszy na. -^pi).



Od dzieciństwa wzwycząjani do używania broni, 
■wychowani prawie na koniu, afghanowie wcześnie 
nabierają męzkiego Hartu, i wyrastają albo na dziel­
nych wojowników, albo na bandytów; przyzwyczaje­
ni do niewygód, do zmian temperatury, zamiłowani 
w boju szukają sami niebezpieczeństwa i walki.

Tej ostatniej nigdy im nie braknie, zwłaszcza wkra- 
ju gdzie zemsta krwi i wojna domowa nie ustają.

Wpływ emira nie jest wielkim o tyle, o ile się od­
nosi do stosunków wewnętrznych, natomiast staje się 
potężnym, gdy chodzi o pokonanie zewnętrznego nie­
przyjaciela. Doświadczyli tego anglicy podczas kam- 
panji afghanistańskiej.

Afghauowie cenią swoją osobistą wolność nade- 
wszystko i w jej obronie gotowi poświęcić ostatnią 
kroplę krwi. Niezawisłość jest ich ideałem i w tym 
też duchu ustanawiają sobie prawa, jeżeli o nich jako 
o bardzo przechodowej formie sprawiedliwości mówić 
można; rodzaj sodu złożonego z siwobrodych starców 
czuwa według Koranu nad zachowaniem praw.

Oświata u afghanów stoi na stopniu bardzo niskim; 
kupcy i kapłani jedynie umieją czytać i pisać. W pi­
śmie i dokumentach rządowych używają języka per­
skiego, wich własnym językupusztuchauskim istnieje 
tylko kilka dzieł teologiczno-historycznej treści i po­
ezje mniejszej wartości. Wiara w czary i czarowni­
ków, w astrologję i amulety jest tam wielce rozpo­
wszechnioną.

Gościnność, jedna z rzadkich cnót ludów zacho­
dnich, istnieje u afghanów więcej z nazwiska niż 
w rzeczywistości. Skoro gość wyjdzie krokiem za 
namiot, nie czuja się już nićzem względem niego zo­
bowiązani. Z niewolnikami obchodzą się dosyć łago­
dnie.

Kobiety afghanistańskie odróżniają się, o ile to 
pod ich narodową burką odkryć można, wielką pię­
knością i delikatną budową.

Tyranja mężów” i surowy sposób obchodzenia się 
z niemi sprawia, że płeć piękna po haremach spisku­
je bezustannie i intryguje w celu oszukania czujności 
zazdrosnych małżonków. Podczas gdy mąż i pan 
czas spędza na gawędce i kurzeniu fajki w” gościn­
nych meczetach, albo rozbija po drogach, kobieta 
pod osłoną burki, okrywającą fałdzisto całą postać, 
sprowadza do domu „druha swej duszy11 i z nim wy­
nagradza sobie surowość męża. Biada jej, gdy wia- 
Tołomstwo odkrytem ząstanie; wówczas przywiązana 
do osła, twarzą do ogona, z głową ostrzyżoną, poma­
zana błotem i oliwą oprowadzaną bywa po całem 
mieście na pośmiewisko i hańbę. Mąż atoli ma wszel­
ką wolność; harem jest jednym z przedmiotów naj­
większego zajęcia afgańczyka. a wykradanie dziew­
cząt bardzo pospolitym zwyczajem.

Streszczając główne rysy charakteru tego ludu wi­
dzimy, że jest to naród tak bardzo zamiłowany w swej 
wolności i niezawisłości, iż nie zniósłby żadnego jarz­
ma obcego, żadnego prawa moralnego chociażby one 
najwłaściwiej jego duchowi i usposobieniu odpowia­
dało.

Przed materjalną przemocą ustąpi z konieczności, 
ale się nie uguio. nie podda żadnej sile moralnej przy­
zwyczajony od wieków stać o własnej sile i w boju 
hartować się bezustannie. -ł-

OKTAWJUSZ1 FEUILLETA.
POWIEŚĆ

część PIERWSZA.
(Dalszy ciąg.— Zobaczyć nr 218.)

30 lipca.
Nic tak bardzo nowego. Cesia coraz jest więcej 

ujarzmiona umysłową przewagą i urokiem pana 
d‘Eblis; każdy już zaczyna to spostrzegać. Co zaś do 
nie£o, sama nie wiem doprawdy co mam o tern my­
śleć. Istna to zagadka. Jest bez wątpienia w jego za­
chowaniu się z nią pewne zaciekawienie przyjemne 
dosyć żywo rozbudzone, jest trochę upodobania, za­
jęcia, nawet przywiązania — ale nic tam niema na­
miętnego — o ile mi się zdaje, nic coby rzeczywistą 
miało wartość — śmiałabym powiedzieć; — niema 
ani jednego z owych spojrzeń szukających mnie da­
wniej tak często, i które zdaje mi się że napotykam 
jeszcze i teraz chwilami. Głos jego nawet, gdy do 
mnie przemawia, miewa dziwne wzruszenia, których 
nie bywa w jego rozmowach z Cecylją... Cóż się 
dziać może wtem sercu?

or uszył słuchaczy < 
egzekucji osłabiło wr**

pawilonie prasy 
>iei krytyce, któ-

anioła, które przerażają zarówno matkę, jak i 
ścijankę... Ol moje drogie dziecię •— dodała b^‘;0 
mnie za ręce — w takich nieszczęściach, Bóg jedla) 
pozostaje! A on w niego nie wierzy, albo co g°rS-J 
żal ma do niego! Ucieka od kościoła, jak 
trędowaci... Gdyby cbciał pomodlić się razjea.|fl’ 
czuje że byłby ukojony, jeśli nie pocieszony-- 
on nie cbce... a jednak kocha mię bardzo... ale 
go dotknęło to nieszczęście, nie mogłam ani r*zU 
prosić aby się pomodlił... na klęczkach go o to 
gałam... nie chciał nigdy!...

Tu biedna kobieta dała swobodne ujście s* . 
łzom. Patrzyłyśmy ze smutkiem jedna na ‘rjpc 
znajdując pewną ulgę w tern zbliżeniu naszych 
zbolałych.

1 sierpnia*

Dzień ten liczyć się będzie za c<^ w 
życiu. t , jjjOi«j

Ponieważ od pewnego czasu panuje w zaIUK jecZ- 
ożywienia, nie obmyślono na azisiaj żadne) wy 
ki i każdy pozostał u siebie, lub we wspólny pra­
nie. Skreśliwszy naprędce to co poprzedza, rDg, 
gnęlam powrócić do zacienionej ulicy, w k ^d**c 
potkałam była panią de Louvercy i dalej pr 
przerwane przez nia rozmyślania, w cu ;akieS 
właśnie, kiedy usłyszałam za soba szj J paD® 
kroki; obejrzałam się i ujrzałam nadchodzącego p 
d ^‘proszę mi darować — rzekł z wyrazem bardi

Przechadzałam się dziś zrana po parku, zadając 
sobie owo pytanie; a czyniąc to, wyznaję że płaka­
łam potrosze. Nie łatwo jednak do łez mi przycho­
dzi. Ale ów nieustanny a tajony niepokój duszy. to 
głuche współzawodnictwo z najdroższą przyjaciółką, 
te wewnętrzne walki sumienia i obowiązku, nieszczę­
snej namiętności z rozbolała przyjaźnią, cała ta 
mączarnia, jednem słowem — bo jest to prawdziwa 
męczarnia — rozdrażnia mi straszliwie nerwy.

Na zakręcie samotnej ulicy, w której się znajdowa­
łam, ujrzałam przed soną zuagła panią de Louvercy; 
podczas gdy spiesznie łzy ocierałam, zdawało mi się, 
że ona to samo czyni, podniósłszy żywo do oczy chu­
stkę, którą miała w reku. Wyraźnie, ona także tylko 
co płakała. Nie zdołała jednak uspokoić się tak pręd­
ko jak ja:

— Napotykasz mię — rzekła — w jednym z mo­
ich przystępów wielkiego przygnębienia.

— Czy nie jest czasem gorzej cierpiącym pan Ro- 
gior? — zapytałam.

— Co do ciała, nie... ale stan jego umysłu w roz­
pacz mię wprawia... Przez kilka dni sądziłam, zwła­
szcza odkąd zgodził się poszukać w naszom towarzy­
stwie cokolwiek rozrywki, że może się to trochę 
polepszy; ale łudziłam się tylko... Zdaje mi się na­
wet, że owo zetknięcie się z ludźmi tem żywiej dało 
mu uczuć całą okropność jego niedoli, całe jego upo­
korzenie... Nie możesz mieć o tem wyobrażenia... ale 
ja na to codzień patrzę; miewa on namiętne sza­
motanie się ze swym losem, wściekłości strąconego

Rzetelnym mirem cieszą się obecnie w stolicy Świa­
ta nasi artyści...

Pędzel Matejki, Siemiradzkiego i Brandta, i dłuto 
Brodskiego zwróciły na się powszechną uwagę; dziś 
przemówili muzycy a wsłowie ich niemniej tkwiło si­
ły i potęgi.

Kapłanów polskiej Erato mamy tu rzeczywiście 
najprzedniejszych; są bowiem w Paryżu: bracia Wia­
nia wscy i Kątścy, Zarębski i Barcewicz.

Dała się też raz słyszeć rodaczka nasza panna Po- 
łońska, sopranistka o głosie przejmującym, drama­
tycznym, który to debiut skłonił pana Halanziefa do 
pozyskania artystki dla Wielkiej opery.

W koncertach sławiańskich później rossyjskiemi 
nazwanych, stosownie do zobowiązań przed miesią­
cem zaciągniętych, wystąpili: Wieniawscy, Kątski 
Apolinary i Barcewicz.

Batutę trzymał tu pan Mikołaj Rubinstein, dyre­
ktor moskiewskiego konserwatorjum, porając się for­
tunnie z orkiestrą z kilkuset osób (wraz z chórami) 
złożoną.

Na ostatnim koncercie wspaniała choć najzupełniej 
nieakustyczna sala pałacu Trocadero pomieściła 
w sobie przeszło 4000 słuchaczy.

Piszący słowa te zdobył miejsce u góry, gdzie tony 
jakoś szczęśliwiej dopływały.

Po uwerturze Glinki i przejmującym fragmencie 
z „Requiem11 Bortniańskiego, siadł dófortepianu Józef 
Wieniawski.

Artysta grać miał swój wielki koncert z orkie­
strą.

Już po kilku taktach rozproszyły się wszelkie oba­
wy, pomimo bowiem ogromu auditorjum tony szły 
czysto, okrągło i z mocą.

Grę Wieniawskiego zna dobrze Warszawa, rozsze­
rzać się też nad nią zbyteczna; nadmienimy tylko, iż 
artysta był dysponowany i że za długi oklask dwu­
krotnie dziękować musiał.

Krótko potem zabrzmiał efektowny finał Glinki 
podniesiony grą kościelnych dzwonów...

Za nim " ozwał się nieśmiertelny polonez z „Hra­
biny11...

Moniuszkowską pieśń wśród głębokiej ciszy pła­
kało wiolonczel czternaście, a płakało tak serdecznie, 
tak rzewnie, z taką siłą uczucia iż po skończeniu jej 
jeden wielki powstał grzmot oklasków...

Nie ustawały one długo, długo — lecz niestety 
dyrygent, który tak chętnie inne powtarzał numera. 
tym razem znikł gdzieś w głębi orkiestry, dokąd go 
zapewne ważne a natychmiastowe powoływały inte- 
resa.

Nim się jeszcze z różnonarodowych tłumów złożo­
na publiczność otrząsnąć z wrażenia zdołała, ujął za 
skrzypce swe Stanisław Barcewicz.

Pełen talentu młody nasz artysta wystąpił „wobec 
świata11 z rzadkim sukcesem.

Serenadę Czajkowskiego, którą śpiewał nam tylo­
krotnie z miękkością, słodyczą i wdziękiem, przed 
końcem jeszcze zagłuszono oklaskiem.

Chciał nadto Barcewicz grać romans Żeleńskiego, 
lecz w programie umieszczono walca Czajkowskiego, 
kompozycję mniej udałą.

Tu można śmiało powiedzieć, iż na artysty cznej 
giełdzie europejskiej papiery Barcewicza będą jui 
odtąd notowane. >

W poprzednich koncertach stawali też na estradzie 
Henryk Wieniawski i Apolinary Kątski.

Wieniawski miał olbrzymie powodzenie.
Kątski mazurem swym poruszył słuchaczy, choc 

pęknięcie struny w czasie egzekucji osłabiło wra­
żenie.

Grając w kilka dni później w pawilonie prasy 
przypomniał się Kątski jeszcze lepiej krytyce, któ­
ra kiedyś tak wybornie go rozumiała.

Na występ panny Reazkówny od tygodnia oczeku­
jemy napróżno.

Paryż mówi o niej z grzecznym bardzo kompli* 
mentem. ______ Ta. Cza.

— Do warszawskiego miejscowego zarządu towarzyst** 
pielęgnowan a ranionych i chorych wojskowych wpłynęło 
dnia 1 do 8 sierpnia r. b: Od służby kościelnej prawosła­
wnej cerkwi w Siedlcach rs. 3, od urzędujących w progi' 
mnazjnm ieńskfem w Zawichoście % za lipiec rs. 9, od ur*ę 
dojących w gimnazjum żeńskiem w Radomiu rs. 28, od dzio® 
wojskowych będących w służbie w aleksandrowskiej warszaw­
skiej cytadeli rs. 25; z zarządu inżeniernego okręgu warez**' 
skiegr % za lipiec rs. 20 kop. 84, procent* wyjęte z BankJ 
od sumy rs. 4,000 od 1 stycznia do 2 sierpnia r. b. rs. D® 
kop. 11, s głównego zarządu towarzystwa j*ko swrot *• 
utrzymanie chorych w szpitalu w Bławacie rs. 462 kop.
od sędziego pokoju cyrkułu 1-go okręgu miejskiego w*rsz»*' 
skiego, >łożone przez różne osoby rB. 20, z prawosławnej cer­
kwi w "Władysławowie ofiarowane przez różne osoby rs. *• 
od mieszkańców gminy Przeroś! powiatu suwalskiego rs - 
kop. 47, wyjęte ze skarbonek nr 27, 28, 29. 30, 31, 37, 4® J 
50 umieszczonych w zakładach górniczych okręgu zachodu1*' 
go w Królestwie Polakiem rs. 55 kop. ‘34, od urzędników 
wintu włocławskiego % za lipiec rs. 18 kon. 76, od mi«*’J‘ 
kańeów gminy Nowogród powiatu lipnowslriego rs. 3 k. 
od służby na lonżek-zaklinowskiej rogatce celnej rs. 7 k- ™ 
wyjęte ze skarbonki będącej na przechodnim punkcie w R»* 
dziejowie rs. 3, od mieszkańców gminy Żłuchowo powiatu *>' 
pnowskiego rs. 1 kop. 78, od pp. oficerów 2-go batalionu p>®* 
choty twierdzy Iwangrod % za pierwsze półrocze 1878 ro»“ 
rs. 28 kop. 71, od radcy stanu Adolfa Chocianowskiego r»- 
ód prezydsjącego w komitecie klubu w Radomiu % PrOj*li 
zebrany z kart od 1 stycznia do 1 czerwca rs. 26, z cera* 
w warszawskiej cytadeli zebrane na tacę za lipiec rs. 4 k ’*’■ 
Razem rs. 853 kop. 30. a z remanentem od poprzednich 
wów rs. 66,435 kop. 12%. Z tego wydano rs. 3,072. po*0* 
stało przeto rs. 63,362 kop. 12%. Kwotę rzeczoną stanowił- 
a) dowody Banku polskiego n* rs. 59,066 kop. 60, b) gło­
wizna rs. 4,296 kop. 52«/4.

— Do warszawskiego miejscowego Towarzystwa pielęgno­
wania ranionych i chorych wojskowych wpłynęło od dnia o 
do 15 sierpnia r. b.: od mieszkańców powiatu gostynskicg 
rs. 234 kop. 34, z puszki nr 116 będącej na punkcie przecho­
dnim w Wil-zewie rs. 7, od sędziego pokoju okręgu 1-go gn- 
bernji płockiej rs. 13, od służby kościelnej parafii Sekuło* 
procent za lipiec rs. 21 kop. 88, z puszki nr 101 będące.) o* 
komorze celnej Zioluń rs. 20, od urzędników zarządu wars***' 
ekiego policyjnego żandarmów przy drogach Żelaznych za 
pień rs. 39 kop. 80. od wyższyah rang .baterji 20 dońskro 
konnej rs. 3 kop. 22, od mieszkańców gminy Gutta powił 
suwalskiego kop. 60, z zarządu głównego towarzystwa j*- 
zwrot za utrzymywanie chorych w szpitalu w Sławum® % 
577 kop. 20, za s pried an ą słomę rs. 1, od służby kości®0!; 
parafii Krasnystaw rs. 183, od takiejże służby parafii 1 ( 
maszów % za styczeń, luty, marzec, kwiecień i maj rs. 
kop. 93, z puszki nr 112 będącej na punkcie przechodni®^* 
komorze celnej Służewo rs. 29 kop. 38, od mieszkańców l
ny Siennica powiatu nowomińskiego rs. 8 kop. 65% od 
szkańeów powiatu opatowskiego rs. 100 kop. 87. Raze® ti 
1,761 kop. 87% a i poprzednim rernenentem re. 65,125 jt. 
Z tej sumy wydano is. 2,429 kop. 72%, pozostaje pr*t/fly« 
62,695 kop. 27%. Kwotę takową stanowią: a) dowody "ftóg 
polskiego rs. 59,076 kop. 60, b) w gotowiźnie rs- 
kop. 67%.



Pożar w Krasnymstawie,

WIADOMOŚCHMIEJSCOWE.
= Przypominamy że niedługo już, bo 17 styćznia 

roku przyszłego przypada przez rząd oznaczony osta­
teczny termin uorganizowania się towarzystwa że­
glugi holowniczej na Wiśle na przestrzeni od War­
szawy do granicy pruskiej. W razie gdyby towa­
rzystwo potrafiło się do tego terminu zorganizować, 
zrealizowanie jego akcyj oraz ustawieni odpowie­
dnich przyrządów na Wiśle powinno zostać usku­
tecznione do 17 stycznia r. 1880* O ile jednak sły­
szeliśmy, wprowadzenie w życie owego towarzystwa 
mało ma za sobą szans.

■= Lekarze, którzy pracowali przy opatrywaniu ran­
nych podczas wojny na placu boju, jako wynagrodze­
nie za poniesione trudy otrzymać mają po powrocie 
do kraju roczną lub półtoraroczną pensję jednorazo­
wo. Wiadomość tę podają gazety rossyjskie.

= Ze strony zarządu dróg żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i bydgoskiej otrzymujemy informację, że 
opóźnianie się pociągów w kierunku od stacyj pogra­
nicznych do Warszawy nie pochodzi wcale z przyczyn 
zależnych od zarządu, lecz z powodu formalności pa­
szportowych, które, przy znacznym w obecnej porze 
ruchu pasażerskim na tychże stacjach, nie mogą być 
załatwiane na czas do odejścia pociągów oznaczony; 
pociągi zaś idące w kierunku z Warszawy do stacyj 
pogranicznych odchodzą i przybywają do tych stacyj 
w czasie określonym rozkładem jazdy.

= Podana w dniu wczorajszym wiadomość o znie­
sieniu bezpłatnego przewozu przesyłek, dotyczę tyl­
ko wysełanych pod adresem Czerwonego Krzyża; 
przesyłki zaś wojskowe, tak dawniej jak i obecnie, 
opłacają należność gotowizną, lub też na rachunek in- 
tendentury.

= Zarząd warszawskiego towarzystwa ratowania 
tonących, oprócz narzędzi ratunkowych na moście, 
zawiesił również podobne przyrządy wraz z objaśnie­
niami wskazujacemi, w jaki mianowicie sposób nale­
ży ich używać, w dwunastu najwięcej ożywionych 
miejscach wybrzeża Wisły. Prócz tego kosztem to­
warzystwa zawieszono w miejscach, gdzie się najwię­
cej statków gromadzi, a mianowicie na Solcu i na Ry-

czesna konstrukcja niedawno wzniesionych domów...
Obecnie spalona część miasta przedstawia obszerne 

pogorzelisko.
Od czasu do czasu jeszcze z pod zgliszcz wybucha 

płomień.
Ważną przeszkodą przy ratowaniu był brak na­

rzędzi.
Władze miejscowe gorliwie kierowały ratunkiem.
Wielu mieszkańców, przy ogniu, odniosło rany i 

uszkodzenia...
Na razie natychmiastową pomoc licznym pogorzel­

com niósł kahał.
Za pośrednictwem p. Marguliesa obdarzył on bie­

daków bielizną, odzieżą, mięsem, chlebem i t.d., z po­
leceniem rozdania owych przedmiotów w połowie 
izraelitom, w połowie chrześcijanom.

Postąpienie uwagi godne!
Na pogorzelisku kilkadziesiąt rodzin pozostało bez 

dachu i chleba...“

— Panna Czaki wystąpiła wczoraj powtórnie 
przed publicznością warszawską w rolkach wdzięcz­
nych i dobrze zastosowanych Ho natury i zakresu 
Wolności młodej debiutantki.

Ośmielona sympatycznem przyjęciem publiczności, 
nie czuiąc tym razem ciężaru wielkiej odpowiedzial­
ności, debiutantka lepiej jeszcze w grze uwydatniła 
Przymioty, które już przy pierwszym występie prze- 
Wyskiwały wśród objawdw zakulisowej gorączki, zna­
nej dobrze w świecie aktorskim pod techniczną nazwą

W „Starym jegomościu** panna Czaki swobodna by­
ła, naturalna, bez sztucznej finezji, bez kunsztownej 
naiwności, jak przystało dziewczęciu prostemu, wzro­
słemu w twardej szkole praey i osamotnienia. Dyk­
cja i ruchy harmonizowały z takiem traktowaniem po­
staci Paufiny; mimika wypełniająca pauzy djalogowe 
‘ wkraczająca nawet w trudną sztukę słuchania tego 
co inni mówią, przyczyniała się do zaokrąglenia cało­
ści, która mimo nieuniknione jeszcze tu i owdzie u- 
sterki, przedstawiła się wcale zadawalająco.

Rola Dorci w „Teatrze amatorskim14 błahą jest i 
bezbarwną. Panna Czaki starała się wydobyć z niej 
odcień parafiańskiej naiwności, którą autor ledwie 
dostrzegalnemi rysami i dość niedbale zaznaczył. _

Obie role świadczą niewątpliwie, że panna Czaki 
Posiada spory zasób naturalnych zdolności, które przy 
^ufnych wskazówkach rozwinąć się mogą i prze­
kształcić na bardzo sympatyczny talencik.
, Obecnie w grze debiutantki * widać samouctwo na 
każdym kroku; zdarzają się w niej chwile, w której je- 
’’Ua pauza stosownie użyta, jeden nacisk lub ścisze­
nie w dykcji mogłoby zbliżyć grę do prawdy, do na­
tury.

Takiego kierunku, takich wskazówek powinienby 
podjąć się ktoś doświadczony—praca nie byłaby da­
remną—bo materjał jest wdzięczny i obiecujący.

0 pożarze Krasnegostawu od pana St. G. następu­
jące otrzymujemy szczegóły:

Miasto nasze* schludnie a czysto po klęskach o- 
fcuiowych w r. 1858 i 68 odbudowane znów się stało 
Pastwą płomieni.

Ogień wybuchł we czwartek o południowej porze.
Płomienie ukazały się w posesji pana Dąbrow­

skiego.
Przyczyną, która spowodowała pożar, była nieo­

strożność pewnej starozakonnej, która w komórce 
słomą opałała ges...

Płomienie szybko zagarnęły sąsiednie domy.
Ogień w mgnieniu oka przeniósł się na całą połeć 

^mów i — pomimo energicznego ratunku — pochło- 

, Spłonęło ogółem kamienic murowanych czterna- 
Scie; przy nich zabudowania gospodarskie.

Zgorzał też ratusz.
Spłonęły dwa hotele.
Kościół, urząd powiatowy, kasy i akta sądu miej­

scowego ocalały.

Dalszemu szerzeniu się płomieni zapobiegła nowo- j bakach, dwa dzwony alarmowe uwiadamiające o do-’
’ ■ ’ ’ • • • —«■ i.: /... strzeżeniu wypadku lub niebezpieczeństwa.

= Kilka urzędowych szczegółów o oświetleniu mia- i 
sta gazem: w obecnej chwili Warszawa posiada (licząc: 
most Aleksandrowski i Pragę) 1883 latarń ulicznych,; 
dla których, jak również dla gmachów rządowych ii 
domów prywatnych, fabryka gazowa wyprodukowała! 
w 1877 r. 210,798,905 st. k. gazu, za suinęrs. 414,707 
kop. 16"/,. W roku tym główny zakład gazowy uło­
żył na ulicach Warszawy 7,951 stóp żelaznych pod­
ziemnych rur, tak, że ogólna długość rur gazowych) 
w mieście wynosi 435,115 stóp bież., czyli 124 wior-i 
sty i 159 saż. przy średnicy od l*/2 do 24 cali.

= Dziś rozpoczyna się w Towarzystwie kredyto-' 
wem miejskiem pobieranie raty tak zwanej paździer­
nikowej, które trwać będzie przez cały miesiąc. Dziś 
również przypada termin płatności kuponów od listów; 
towarzystwa. Czynności też w biurach towarzystwa; 
wskutek napływu interesantów były dzisiaj bardzo 
ożywione.

== Fundusze instytutu oftalmicznego coraz się zwię­
kszają; ostatnia znów rada miejska dobroczynności 
fiublićznej postanowiła przyjąć zapisany dla instytutu 
egat wieczysty w sumie rs. 1500.

— Dobudowuje się drugie piętro na prawem skrzy-: 
die gmachu resursy kupieckiej przy ulicy Senator­
skiej; budynek wiele na tem zyska.

s=s Na dworcu drogi żelaznej nadwiślańskiej przyj 
ulicy Zakroczymskiej niema ani jednego urzędowego* 
zegaru...

Niedogodność to dla pasażerów wielka. 
Należałoby temu zaradzić.
= Z teatru.
* W operze jeszcze przed „Lohengrinem1* zapo-1 

wiadana jest „Linda Chamounix“.
* P. Lebrun ukaże się w roli wojewodzinej w „Ma~; 

zepie“. :
* P. Wolski, po powrocie do zdrowia, wystąpi 

wkrótce na scenie.

= Cokolwiek o... zębach.
Drogocenne te dla każdego dobrze jedzącego czło­

wieka narzędzia często, jak wiadomo, próchnieją.
Otóż ostatniemi czasy niektórzy lekarze poczęli: 

głosić teorję, podług której główną przyczyną próch-i 
nienia zębów jest rozpuszczanie się ich soli wapien-1 
nych w spożywanych przez nas kwasach.

Dlatego też celem zabezpieczenia zębów od próch-l 
nienia, radzą oni po każdem, kwaśaem osobliwie je­
dzeniu, płukać usta niewielką ilością wody złożonej > 
z łyżeczki od kawy dwuwęglanu sody (natrurn bicar-t 
bonicum), łyżki stołowej wody kolońskiej i kwarty1 
zwyczajaej...

Wodę kolońską zastąpić można odrobiną kamforyj 
Skutek ma być niezawodny.
= Jak się dowiadujemy z pism, przybyć ma do War­

szawy aeronauta Damm...
Zamierza on odbyć ztąd wycieczkę powietrzną. 
Śmiały ten żeglarz powietrzny nie używa przy ba-* 

łonie kosza.
Wznosi się w górę, trzymając się trapezu zawieszo-, 

nego u balonu...

poważnym aje obciąłbym pania poprosić o chwil­
kę rozmowy.

Na te słowa, serce bić we mnie ustało znagła, 
a gdy znowu uderzać poczęło, tętno jego było tak 
gwałtowne, iż zdawało mi się, że cała istota moja 
ozbije się od jego siły... Zrozumiałam, że nadeszła 
anowcza chwila, i tę wvrok moich dalszych losów 

***» być wyrzeczony.
.,~7 Słucham pana — odpowiedziałam, usiłując 
uoć podobno dosyć niezręcznie, ukryć moje we- 

^etrzne wzruszenfe.
Udawał się także bardzo wzruszony, szedł zrazu 
ok mnie w milczeniu, potem mówił dalej:

jJ" Krok, jaki czynię w tej chwili, może się pani 
Wnym wyda... ale w każdym razie będzie on do- 

oiiem czci i zaufania jakie budzisz pani we mnie, 
' "ro ehcę aby od ciebie zależało szczęście lub też 
"^szczęście mojego życia całego... Lepiej niż ktokol- 

P.ani sPos°bność poznać zblizka pannę 
Stele... jesteś z nią w przyjaźni od lat 

8ztorzU>^C^ '' W byłyście razem na pensji w kla-

"■ Tak jest. <
UmT-ł • ted-v panł zł,adać i należycie ocenić jej 
Zan' * V8Pos°bienie... Zanim o jej rękę poproszę, 
iui-; *yc>* poświęcę, czy mogę panią zapytać 
J kie masz o niej zdanie?"

'bik najkorzystniejsze.
Czujesz pani, wszak prawda? całą wa­

żność i znaczenie mojego zapytania... zaklinam cię 
więc, daj mi odpowiedź całkiem szczerą... Panna de 
Stele posiada bardzo wiele powabu, każdy to widzi 
zresztą... ma właściwy sobie wdzięk i dowcipu nie 
mało.." ^iem o tem wszystkiem... *Ale charakter jej 
trochę jest dziwaczny i zadziwia mię on nieraz... 
a nawet wyznaję, że mię trochę zatrważa... otoż za­
pytuję pani, która musiałaś przeniknąć tajnie jej we­
wnętrznej istoty, czego się można od niej lękać, 
czy*też spodziewać?

— Panie, Cesia nie znała nigdy swojej matki... wy­
chował ja ojciec, psując po trochu, a nawet i bardzo 
swą ukochaną jedynaczkę... Oto co w niej tłómaczy 
ową zmienność w uzupełnieniu, owe dziwactwa i fan­
tazje które mogły pana uderzyć. Ale wrodzone jej 
popędy są jak najlepsze: jest najtkliwszą, najstalszą, 
nąjskłonniejszą do poświęceń przyjaciółką; taką samą 
będzie też żoną, pod tym warunkiem wszelako, że 
zostanie dobrze pokierowaną i że pokocha swego kie­
rownika.

— Raz jeszcze przepraszam panią najmocniej — 
rzeki w dalszym ciągu — ale chciej mi powiedzieć czy 
sadzisz, że ona może pokochać kogoś tyle się z nią 
różniącego usposobieniem, ile ja naprzykfad; człowie­
ka którego powaga niemal surowa tak silnie odbija 
od jej płochości... chcę wierzyć tylko pozornej... Nie 
odpowiadasz mi pani?

— Waham się, bo szukam wyrazów do wypowie­
dzenia mojej myśli... Ale zdanie moje jest ustalone. 

Wierzę, że jeśli ktokolwiek na świecie może przywią­
zać do siebie Cesię, poprawić ją z jej drobnych błę­
dów, rozwinąć jeszcze bardziej jej przymioty; jednem 
słowem, uczynić z niej kobietę uczciwą, wieruą i szczę­
śliwą... tym człowiekiem pan jesteś.

Skłonił się nisko — potem dodał po chwili:
— Więc... kochasz ja pani bardzo, wszak prawrda?
— Bardzo.
— Wielka to pochwała... Dziękuję ci pani... i 

przyjmuję ją z twoich rąk z zupełnem zaufaniem.
Znajdowaliśmy się w pobliżu zamku; odszedł do nie­

go, podziękowawszy mi jeszcze wdziecznem spojrze­
niem; ja zaś, skoro go tylko z oczu straciłam, usiadłam 
na ław’ce, gdyż po wysiłku na jaki zdobywały się 
przez cały ciąg tej rozmowy, moje męztwo i moja du­
ma, czułam że mi się ziemia z pod stóp usuwa.

Było po wszystkiem: od tej chwili biedne moje 
życie jest złamane; dwudziestoletnie serce moje nosi 
w sobie ranę, która się nigdy nie zagoi.

Ale w jaki sposób można sobie wytłómaćzyć krok 
podobny, ze strony człowieka honorowego i’ dobrze 
wychowanego?—jakież tajemne natchnienie, jakie 
wyszukane barbarzyństwo mogło mu nastręczyć ^ów 
pomysł? Niepodobna mi tego zrozumieć.

— Czy miał on jakiekolwiek pojecie o męczarni 
straszliwej jaką mi zadawał? Nie ■wiem tego; tak się 
to odbyło, tyle tylko umiem powiedzieć.
, (Dalszy ciąg nastąpi.)



= Z literatury,
* Pan Jan Jeleński ogłosi w niedługim czasie pracę 

swoja p. t.: ..Eliza Orzeszku w kwestji żydowskiej.11
* Nową powieść T. I. Jeża p. t.: „Zbłąkany11, za- 

czuie pomieszczać w szpaltach swoich Biesiada lite­
racka.

* Pan Bronisław Grabowski, autor kilku prac dra­
matycznych, napisał nową komedje czteroaktową, 
p. t.: „Podupadli.1

Utwór ten dramatyczny ma być drukowany,jaksły- 
szeliśmy, przez jedno z pism.

* Wyszła temi dniami z druku praca wielce uwagi 
godna.

Jestto rzecz streszczona ze zbioru przepisów admi­
nistracyjnych Królestwa polskiego (rok 1868), p. t.: 
„Dawne wychowanie szkolne.11

Opierając się na wielce cennym zawartym w zbio­
rze materjale, autor p. Jan Zaruski, zarysowuje wiel- 
ce dokładny a interesujący obraz dawnego u nas wy­
chowania, zestawiając jednocześnie dane statystyczne 
o stanie szkolnictwa naszego czasów ostatnich.

Praca, o której mowa, z tego osobliwie względu za­
sługuje na uwagę, że sam zbiór przepisów administra­
cyjnych, dzieło z 67 tomów złożone, jest obecnie nie­
mal rzadkością bibliograficzną i w handlu księgar­
skim zupełnie się nie znajduje, tak, że użytkowanie 
zeń jest niezmiernie utrudnione.

*,,Osa“,kalendarz humorystyczno-informacyjnyillu- 
strowany Czesława Przybylskiego,po raz trzeci wstą­
pił już w szranki swych wesołych braci.

Nazwę swoją „Osa11 usprawiedliwia częścią humory­
styczną, wydobywającąsię na jaw w rycinach i tekście, 
którą kompletuje podręcznik informacyjnystanowiący 
praktyczną wartość tej publikacji.

== Pan J. J. artysta-muzyk w liście do nas pisanym 
zachęca pp. księgarzy do wydawnictwa kalendarza 
muzycznego.

= Dotychczas złożono następujące deklaracje na 
wystawę wyrobów z drzewa, gliny i szkła.

■ A) Na wyroby z drzewa:
1. Waliszewski Gabr.—wyroby bednarskie.
2. Fabryka mebli giętych „Wojciechów11—meble.
3. Nadleśny gidelski p. Mazaraki—koszykarskie 

wyroby włościan z okolic Gidel.
4. Osada studzieniecka—wóz, bryczkę i drobniej­

sze sprzęty.
5. Nadleśny olsztyński p. Zawiszewski—wyroby 

z drzewa włościańskie.
6. Urecki J.—wazony z drzewa.
7. Nadleśny piotrkowski p. Chajęcki—różne dro­

bne sprzęty wyrobu włościan.
8. Polzenius A.—meble.
9. Fabryka mebli J. Tarnowskiego—meble.

10. Zaborowska Fr.—ramy do obrazów, patarafki.
11. Zwoliński L.—posadzkę drewnianą.
12. Zakład koszykarstwa w Stapowie—koszyki.
13. Klozenberg Z.—kolumny z drzewa orzechowe­

go w stylu Ludwika XIV.
14. Nalewański H.—koła.
15. Finkelsztajn K.—drzwi, okna, brama.
16. Gaszczyuski IL—meble ozdobne.
17. Strongowski R.—modele wiązania dachów.
18. Otwinowski—szafa do książek i t. d.
19. Sangarski M.—kiesznarki z drzewa.
20. Wąsowicz H.—meble.
21. Tworkowski—okna i drzwi.
22. Izba skarbowa lubelska—wyroby włościańskie 

z drzewa.
B) Na wyroby z gliny:
1. Norzycki St. w liuszkowie—węgiel brunatny; 

płytę kamienia piaskowego i piasek biały.
2. Cohn L. z Włocławka—wyroby fajansowe.
3. Karpiński M. z Kalisza—drobne wyroby z gliny.
4. Langie K. z Dobrogoszczyc—glinę garncarską i o- 

gniotrwałą, rudę żelazną.
5. Płodowski z Lipin — dreny, cegłę, dachówkę.
6. Faliński z Wilna — kafle.
7. Maringe WŁ z Kuznocina — gliny i iły.
8. Chlewiskie zakłady górniczo-fabryczne—prób­

ki rud i glin.
9. Chojnacki — glinki..
10. Ilielle i Dietrich z Żyrardowa — cegłę, sączki 

drenowe, dachówkę.
11. Zakłady górnicze staraehwickie — cegłę o- 

gniotrwałą, glinkę ogniotrwałą, kwarc, model pieca.
12. D .ibrouoki z Lusławic — gips i glinkę.
13. Dąbrowski Jul., ajent towarzystwa ubezpieczeń 

—wyroby włościańskie z gliny.
14. Cegelnia A. Halber — cegle.
15. Cegelnia Sz. Halber — cegłę,
16. Cegelnia J. Halber — cegłę.
17. Grabiński, ajent towarzystwa ubezpieczenia 

w Ciechanowie — włościańskie wyroby z gliny.
18. Dębowski z Burzenina — wyroby garncarskie 

włościan*

- 4 . -

19. Andrzejewski J. z Krakowa — ozdobne wyroby 
gliniane.

20. Chmielewski, ajent ubezpieczenia — wyroby 
włościańskie ze Sławkowa.

21. Trautsolt, ajent ubezp. — wyroby gliniane 
włościan.

Co się tyczy wyrobów szklannych, to w tym dzia­
le wystawy przyobiecali uczestnictwo pp. Cybulski, 
Hordliczko i W ekstein.

Pan Hordliczko zamierza nawet utworzyć obszerną 
kolekcję wyrobów i materjałów używanych w swej fa­
bryce, ażeby dać o ile można pojęcie o systematic fa­
brykacji.

Obok tych deklaracji muzeum rozesłało około 
sześdziesięciu jeszcze szematów, które prawdopodo­
bnie wrócą doń—zapełnione.

= Do mostu aleksandrowskiego przybiły galery 
z owocami.

Owoców dowieziono najwięcej z Galicji.
Odznaczają sie one niezwykłym doborem i tanio­

ścią.
W dniu wczorajszym kupowano wyborowe gruszki 

po trzy a jabłka po dwa grosze.
= Dziś zebranie członków yacht-klubu.
= Stróż Maciej, pokłóciwszy się ze swym kamra­

tem stróżem Józefem, zawołał:
— Ja cię szelmo na suchej gałęzi powieszę!...
Józef, widocznie z porady jakiegoś domorosłego 

prawnika, zaskarżył Macieja do sądu, stawiając go 
w zarzucie przestępstwa, przewidzianego w § 140 
ustawy o karach, wymierzanych przez sędziów po­
koju.

Paragraf ten brzmi jak następuje:
„Za zagrożenie komubądź pozbawieniem* go ży­

cia lub podpaleniem, ustnie uczynione, winni nie ma­
jący w tem żadnych widoków zysku lub innych ce­
lów nieprawych, ulegną aresztowi do miesiąca jedne­
go, lub karze pieniężnej do rs. 100“.

Sędzia zapytał oskarżonego:
— A coście myśleli, kiedyście to mówili?
— A... ja myślałein... żeby mu uawymyślać, za to, 

że mnie uderzył po karku...
ę. — Czy chcieliscie przez to powiedzieć, że go rze­
czy wiście powiesicie na suchej gałęzi.

— Ale gdzietam, panie sędzio, ja tam wcale o wie­
szaniu nie myślał, tak to się jeno mówi... Albo ja głu­
pi wieszać kogo... przecież się za to idzie do krymi­
nału... a ja tam nie byłem, jak żyję, i nie cbcę się do­
stać...

— A wiecie, że nie wolno jest nikomu grozie, że 
mu się życie odbierze ?

— Kiedy ja nie groziłem, tylko wymyślałem.
Ze słów oskarżonego, wymówionych naiwnie 

i szczerze, sędzia przekonał się, iż rzeczywiście Ma­
ciej wcale nie mysia! grozić Józefowi pozbawieniem 
życia, ale mu tylko wymyślał, co zresztą u ludzi nie- 
ukształconych bardzo często się przytrafia. Zwróciw­
szy sie więc do oskarżyciela, sędzia rzekł:

— Po co przyszliście ze skargą, kiedy on wam 
wcale nie groził, że was zabije.

— Ja tam nic nie wiem — odrzekł naiwnie Józef— 
wiem tylko, że pan adwokat powiedział, iż musi być 
ukarany...

Sędzia pokoju uznał podsądnego za niewinnego 
w zarzucie przestępstw, o jakie go oskarżono.

— Echa z prowincji.
* Donoszą nam z Lublina o olbrzymim pożarze, 

który wybuchnął tam w sobotę.
Promienie objęły czworobok ulic Nowej, Kowal- 

skiej, Cyrulicznej i Nadstawnej.
Żywioł szalał.
Straty według Kur. Lub., wynoszą około trzech- 

kroć stu tysięcy rubli.
Szczegóły później.
* Roboty drenarskie zaczynają być na coraz szerszą 

skalo stosowane w gospodarstwie rolnem u nas.
\V gubernji warszawskiej zaprowadzono np. dreny 

w dobrach Stara-wieś, w siedleckiem w Przegalinach 
(wł. p. Szaniawskiego), w stopnickiem w Wójczy(wł. 
I. Popiela). _________ *

= Wypadki.
* Na ulicy Krochmalnej dach jednego z domów pod­

czas naprawiania go oberwał się.
Trzej robotnicy,znajdującysięnadachu, spadlizwy- 

sokości drugiego piętra.
Ponieśli oni ciężkie obrażenia.
* Wczoraj były dwa wypadki przejechania.______
— Złożono w redakcji Kurjera Warszawskiego-, na 

wpis dla biednych uczniów gimnazjum od B. K.rs. 10 
S. M. rs. 2; od Jadwigi M. rs. 3 dla nędzy wyjątkowej; 
od Zi J. kop. 90 dla biednych do uznania redakcji; J. 
D. rs. 1 dla ubogich sierot — i od Feliksa i Marji 
Schlager rs. 3 dla szpitala dziecinnego chrześcijań­

skiego i czapkę gumową od W. R. dla szpitala sW, 
Ducha. *' ■

— Z okazji upłynionych 25 lat pozostawania 
w czynności w jednym i tymże samym domu handlowym, 
W. M. składa w redakcji Kurjera Warszausk<ego rs. 
25 na opłatę wpisu szkolnego dla niezamożnych u- 
czniów gimnazjalnych.

— Przegrany w wojnę (kartową) z panią I., rs. b 
składam, stosownie do umowy, na kupno książki dla 
niezamożnego ucznia gimnazjum. M. Ł.

— Do nieprzyjętych w pewnym wypadku prze^ 
współpracowników mego zakładu rs. 4, dołączam rs.2 
i cale rs. 6 przeznaczam na wpis lub książki dla ubo­
giego ucznia gimnazjum, syna rzemieślnika. T. O.

— Książkaszkolnarosyjska,znaleziona d.Ib. m. 
rogu ulicy Bielańskiej i Długiej, odebrana być może 
w kantorze drukarni Kurjera Warszaicskiigo.

LW «> Ii o H itiJś -a*
f W dniu jutrzejszym, to jest we środę, o godzinie 9-ej 

zrana, odbędzie się w kościele powązkowskim żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Józefy i Marji Pajkowskich, na­
stępnie przeniesienie zwłok i poświęcenie grobu familijnego, 
na które pozostała rodzina zaprasza przyjaciel i życzliwych.

7 Po krótkiej i ciężkiej chorobie zakończyła doczesne życi® 
w dniu 30 września-, Balbina Raczyńska, lat 20, panna, 
córka właściciela kolonji pod Warszawą. Pogrążeni w smutku 
rodzice, siostry, brat i szwagier zapraszają krewnych, przyj®* 
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 2 paździ®1'" 
nika, we środę, o godzinie 4 i pół po południu, z kościół® 
św. Jana, na cmentarz powązkowski, odbyć się mające.

7 Donat Romanowski, przeżywszy lat 38, po długich 1 
ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dni® 
30 września r. b. w zakładzie paralityków. Wyprowadzeni® 
zwłok dnia 2-go października, o godzinie 3-ej po południu, 
z ulicy Nowowiejskiej, na cmentarz powązkowski. —18264-^

7 Jan Bardzki, syn Artura i Emilji z Leszczyńskich, prz0' 
żywszy’ 8 miesięcy, po ciężkiej chorobie, w dniu 30 wrześni® 
r. b. rozstał się z tyra światem. Stroskani rodzice zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
we środę, to jest w dniu 2 października r. b., o godzinie S-ti 
po południu, z kościoła Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej, na cmentarz powązkowski, do grobu rodzinnego.

7 Ś. p. Zofja z Oskierków Prozor, przeżywszy lat 49, opa­
trzona św. Sakramentami, w dniu 17 września r. b. przeniosła 
się do wieczności w Ischl, w Austrji. Pozostali syn i córka 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo w dniu 2 października, to jest we środę, o godzinie 
11-tej zrana, w kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok zaraz po skończonem nabożeństwie, z tegoż ko­
ścioła na cmentarz powązkowski, dla czasowego tam spo­
czynku. —18252—

7 Pozostała wdowa po ś. p. Gustawie Godziszu, towa­
rzyszu sztuki drukarskiej, składa wraz z rodziną serdeczn® 
„Bóg zapłać" kolegom, przyjaciołom i znajomym, którzy k' 
cznie się zebrawszy, na swych barkach zanieśli zwłoki niebo­
szczyka na miejsce wiecznego spoczynku, oddając mu tem P‘a' 
wdziwie koleżeńską ostatnią posługę chrześcijańską.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Berlin 29-go września. — Kongres ornitologów zbh,z^ 

się tu dnia 4 października; obrady swoje zamknie w duiu 
tegoż miesiąca. ja

X Hawr 29-go września. — Angielski steamer „Yoxlo‘"’ 
wysłany z Nowego-Yorku do llawru z 31,000 hektolitrów 
ia, znaleziono na morzu opuszczony.

X Chateauroux 29-go września.—Mom tear th I'lndr6 Y 
daje szczegóły groźnego spotkania się dwóch pociągów A, 
szłego tygodnia w miejscu o 5 kilometrów oddalonem ody1 . 
teauroux: Pociąg towarowy idąey z Limoges, który niiaLA 
zatrzymać na stacji Luant dla przepuszczenia pociągu 
wego spodziewanego z Chateauroux, przebiegł stację wz®1“ 
kowaną mimo znaków ostrzegawczych naczelnika. py 
natychmiast telegram do Chateauroux z zawiadomienie®. 
pociąg zatrzymano; było już zapóźno. Droga w tem 
ma tylko jedną paro szyn, kolizja więc była nieunik® Jv 
Wkrótce też nastąpiła — straszliwa. Oba parowozy 
zgniecione, wagony powyskakiwały z szyn, druzgoeząs • 
jeden z nich, pełen podróżnych, został gwałtownością ““ 
nia podrzucony na wierzch drugiego. Szesnaście osób, ? h ,|i 
rych pięć będących w służbie kolejowej, było pora”® ;n6j 
w różnym stopniu; dwóch jest w stanie nie dający® 
nadziei. Ciężko rannych przeniesiono natychmiast <1° 
innych w hotelach pomieszczono, a inni pomimo ran ou « 
nych, mogli się udać w dalszą drogę. Straty tcie-
znaczne. Niezmierna ilość szczątków różnego rodzaju z. 
lała drogo, która dopiero nazajutrz zdołano uprzątną®.

Przegląd polityczny-
Ogólna uwaga zwrócona dzisiaj ku 

cały świat polityczny wyczekuje stauowczegt )g|ClU 
ze strony lorda Beacousfielda, które ma J1 ^j'el- 
nowti wojny w imię zadośćuczynienia nono ■ 
kiej Brytanji, za doznaną ól>; :gę zę 
tulskiego. . , r „etrożnośc'

Telegram z Londynu dojiosi Q srodk p,.rskieu4 
rządu angielskiego puw;:ięi>’c^ *•



r°zkazano wzmocnić tamtejszą flotę, z obawy, aby za 
"pływem Rossji nie przyszło do skutku przymierze 
a,ghanistańsko-peiskie. Obawy te mogłyby być płon­
ne, gdyby Anglja liczyć mogła na wdzięczność Persji, 
która ma dla niej pewne zobowiązania z przed sześciu 
'aty,—ale interesa polityczne, wzmocnione stosunki 
osobistej przyjaźni szacha perskiego z Rossją a nadto 
"idoki nowych zdobyczy, nie pozwolą zapewne Nasr- 
ed-Dinowi pamiętać o tern, że sądowi polubownemu 
Anglji zawdzięcza nabytek jednej z najżyzniejszych 
prowincyj Afghanistanu.

Rzecz się tak miała: pomiędzy szachem perskim 
a emirem kabulskim istniał od dawna zacięty spór o 
Posiadanie Seistanu, wielce urodza jnej i zamożnej pro­
wincji, którą i Szir-Ali i Nasr-ed-Din zatrzymać je­
dnakowy pragnęli. W r. 1872 Anglja wdała się w tę 
sprawę w charakterze rozjemczym i przyznała Seistan 
szachowi perskiemu, zaś z własnej kieszeni wynagro­
dziła tę stratę emirowi kabulskiemu, który pomimo 
tego nie przestał mieć żalu do anglików za pozbawie- 
Die;go tej części kraju.

Ów żal, zręcznie przez politykę obcą wyzyskany, 
®>ógł być także jednym z ważnych czynników podbu­
rzenia Śzir-Alego przeciw Anglji,

Telegramy petersburskie zapewniają, że wiadomość 
0 despekcie, jaki spotkał poselstwo angielskie w’spra­
nie Afghanistanu, został tam równie nieprzygotowa­
ną opinję publiczną, jak w Londynie, co tylko dowo- 
dzićby mogło, że massy w kwestjach wyższej polityki 
nie miewają ani wielkiego instynktu, ani przeczuć.

Jeżeli Anglia—powiada jeden z telegramów peters­
burskich — pomimo solennych zaprzeczeń podejrzy- 
"a politykę rosyjską o wpływy na postępowanie emi- 
W" kabulskiego, to zdradza w tern tylko swoje własne 

sumienie. Na złodzieju czapka gore; podczas 
KjUtipanji wschodniej, anglicy usiłowali wywołać na 
’’^korzyść Rosji pewne szkodliwe czynniki w środ- 
p°"'ei Azji, czego dowodem mogłaby być jawna misja 
1’osyth‘a do Kaszgaru i pojawienie się ajentów an­
gielskich w Bokarze. Rosja rozumiejąc o co chodzi 
zastrzegała się ze swej strony również kilkoma zręcz- 
Uemi środkami jak ekspedycja jen. Kaufmana, reko­
nesanse na granicy Afganistanu, ■wysłanie z misją po­
etyczną Stoljetowa do Kabulu, ale z zawarciem tra­
ktatu berlińskiego zaniechała wszystkiego nadal.

ten sposób telegramy petersburskie starają się o- 
deprzeć zarzuty intrygowania Rosji na niekorzyść 
Anglików i zwalaja na nich samych całą wine osta­
ch wypadów. " "

Z tego już da się wywnioskować o ewentualnej od­
powiedzi, jaką gabinet petersburski w danym razie 
da Anglji na reklamacje w kwestji afganistańskiej.

Pomimo zachęty i wojennych okrzyków prasy an­
gielskiej, domagającej się zmazania krwią ciężkiej 
zniewagi — rozważniejsze głosy przemawiają dość 
Umiarkowanie w sprawie wypowiedzenia wojny; prze- 
dewszystkiem utrzymują, że w jesieni co najwięcej, 
Udać sio może ekspedycja do Kandaharu, lecz właści­
wa kampanja dopiero z wiosną rozpocząć się może 
*1^80 bardzo prostego powodu, iż do prowadzenia 
' kuteCznej wojny potrzeba przynajmniej 40000-cznej 

a wojska europejskie w Indji wynoszą wszys- 
, ;ie,go GO,000. Niebezpiecznie byłoby przeto osla- 

1Uc tak nagle wszystkie załogi wludjacn; zanim zaś 
Prowadzone zostaną nowe europejskie posiłki, nasta- 
le znua, a w zimie o rozpoczęciu wojny nawet mowy 

me może. .
Depesze austryjackich dowódców z Bośnii utrzy­

mują się ciągle w jednakowym tonie i oddziaływają 
i irvyiSt"ie-i na °Piu.ł2 publiczną w całej monarchji, 
jakk(dwie£ Węgrzy nawet ostatniemi tryumfami oręża 

Ustryjackiego nie dają się ułagodzić, o czem świad- 
w 'pWle • meetiug ludowy urządzony przedwczoraj 
uia eszcie-Ppd prezydencją Helfy’ego w celu zwróce- 

Rządu ha potrzebne zmiany dotychczaso- 
plauów okupacyjnych etó etc.

• akby ula uprzedzenia żadnń skrajnej opozycji wę- 
rskiej, telegramy wiedeńskie zapowiadają blizkie 

. cofanie niektórych korpusów z placu boju i opty- 
stycznie przyrzekają teraz już niezawodną kon- 

. Ucję austro-turecką, która Savfet-basza pod zagro- 
niQlein. P°daoia się do dymisji doprowadzić chce ko- 

uznie do skutku. Rząd austrvjacki niebedziejuż 
ni‘c^J wymagał podatku krwi od swych poddanych, 
i Ł*.11 je tai si^ z , ze zapuka znowu do ofiarności 

Kredytu swych ludów.
utrzymuje, że PO wycofaniu wojsk z Ru­

cie u1 . sJa zamierza przedłużyć z Rumunią konwen- 
niU*letuiowa 1877 r/’ ubezpieczającą jej linjo koinu- 
okn^yjS® na lewym PunaJu na czas trwania 
s JcJ‘Bulgarji. W tejkwestji rząd rumuński jeszcze 
tnie^° Z(Iania me objawów szelako utrzymują, że chę- 
z zgodziłby się na zawarcie podobnej konwencji 
^udże 03160*6111 tych ™nkÓW na

bi'Zez nr^artSZC^e ^ążą pogłoski, popierane zresztą 
agitacje

— Dziś, w Zakładzie Rękodzielniczym dla kobiet 
(plac Zielony nr 10) odbył się egzamin trzech uczen­
nic, które ukończyły kurs kroju sukien. Uczen­
nice te, jako gruntownie wykształcone w tym przed­
miocie. otrzymały świadectwa uzdolnienia.

.. -18223—1—1-

— W Zakltidzie Itękodzielniczym 
dla kobiet (plac Zielony nr 10) otworzyły się wa- 
kanse na naukę: „Kwiatów,“ „Introligatorstwa/1 „Rę­
kawiczek,11 „Kroju Bielizny11 i „Szewctwa11—zapisy­
wać się można codziennie. —17896—2—6—

Zźafcltid leczniczy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycznych i skórnych d-ra KOHMA. 
Chorych przychodnich, przyjmuje rano do 10 i od 4ł/i, 
do6po poł. codziennie. Długa Nr23(gdzie Eldorado)., 

 —15096—
— JDr. Adam Bauerertz, powrócił z za­

granicy, — przyjmuje chorych codziennie od godzi­
ny 8—10 rano i od 4 — 6 pó południu. Ul. Marszał­
kowska nr 54. —17804—2—2—

— Doktor I.Zaremba, po powrocie do War­
szawy, zamieszkał przy ulicy Nowe-Miasto nrl (313), 
dom W-go Styczakowskiego. Przyjmuje chorych do 
10-tej rano i od 4-tej do 6-tej po południu.

—18003—1—3—
— Dr hdzienski powrócił z Paryża i objął

kierownictwo domu zdrowia. —18244—1—3
— Feliks Idzikowski, dentysta, były za- 

s ępca profesorów przy dentystyczno-teclinicznej szko­
le w Wiedniu, praktykant n dra Tillaux w Paryżu, 
mieszka przy ulicy Leszno nr 7 (czwarty dom od ro­
gu Rymarskiej) i przyjmuje od 10 rano do 6-tej po 
południu. -*-17294—4—6—

— #. he w (lid mieszka obecnie przy ulicy No­
wogrodzkiej nr 14; nie znalazłszy zaś dotąd nowego 
na Zakład gimnastyki pomieszczenia, zobowiązania 
przyjmuje jedynie tylko na mieście.

" —17467—3—6—

— Instytut gimnastyczno-leczniczy 
St. Majewskiego na Sewerynowie przyjmuje 
chorych przychodnich i na mieszkanie, mianowicie 
dotkniętych chorobami chronicznemi i różnemi nie- 
foremnościami organizmu ludzkiego. Lekcje w szko­
le gimnastyki i szermierstwa odbywają się w różnej 
porze dnia do 10 tej wieczorem. 4—6 —15757—

— Adwokat przysięgły Sorgenstein powrócił
do Warszawy. Śto-Jerska nr. 13. —17,565—3—3

— JF nowo otworzonej I-klasowej 
szkole realnej przy ulicy Orlej nr 4 przyjmują 
się jeszcze uczniowie przychodni i pensjonarze na 
bardzo przystępnych warunkach.

ludwik H yroimibski. 
—17801—  4—6

— 10O jigur mazurowych ułożył i na­
pisał K. Mestenhauser, nauczyciel tańca,—nabyć mo­
żna we wszystkich księgarniach w Warszawie i na 
prowincji. Główny skład w księgarni W-go Gebeth­
nera i Wolffa, lub u wydawcy ul. Trębacka nr 11. 
Kursa wy kładowe nauki tańca wszystkich oddziałów, 
rozpoczynają się z d. 8-roym października, — lekcje 
zaś kompletowe 10 października. Zapis uczniów roz­
poczyna się z dniem 28-mym września. Każdy nowy 
komplet osób, właściwego kursu, rozpoczyna się każ­
dego 1-go i 15-go dnia w miesiącu. Każda nowo za­
pisująca się osoba winna mieć rekomendację, bez któ­
rej nikt przyjęty nie będzie.

— 17989—  —1-3-
— Edward Jarocki, właściciel magazynu 

wyrobów złotych i składu zegarków w domu prze­
chodnim Roeslera wprost ulicy Miodowej, wyjechał 
do Paryża. —18169—1—2—

— Jflaksymiljan Bubinstein, starszy a- 
gent przysięgły giełdy, po powrocie z zagranicy 
przyjmuje zlecenia pod nr 79 przy ulicy Marszał­
kowskiej w domu W-go Emanuela Wolff.

—18181—1—1—
— Z powodu odnowienia zakładu zaprowadzenia 

wody z wodociągów, łazienki moje zostające przy u- . 
licy Bednarskiej pod nr 2683 n. 2 podzielone zostały 
na"klasy t. j.

1- sza klasa kop. 50
2- ga „ kop. 30
3- cia „ kop. 20. ' -

Zawiadamia się przytem szanowną publiczność, że 
bilety nabywane po różnych zakładach można wyłą­
cznie nabyć pojedyńczo tuzinami lub setkami na któ­
rych ustępuje się 6% w kasie zakładu.

— - JCzadoeja Majewska.
•—18175—1—3

— 5 -

w Bulgarji względem zjednoczenia z nią Dobrudży, 
której rumuni dotychczas nie zajęli, a w której po­
dobno czekają ich te same przeprawy co austryjaków 
w Bośnji, gdyż czerkiesi buntują się już przeciw e- 
wentualnemu zajęciu tej prowincji.

Corriere d'Italia dowiaduje się o niektórych zaj­
mujących szczegółach w kwestji sprostowania granic 
helleńskich.

Oto Midhat-basza przed opuszczeniem Londynu 
złożył Rządowi angielskiemu projekt pogodzenia pre- 
tensyj greckich z drażliwością Porty; zamiast rekty­
fikacji granic traktatem berlińskim oznaczonej radzi 
on zmniejszyć takową w Tessalji i Epirze do jednej 
trzeciej części, a natomiast odstąpić Grecji Kretę, 
która Porcie i tak tylko ciągłe kłopoty sprawia. Rząd 
angielski nader przychylnie miał przyjąć ten projekt 
i obecnie zakomunikował go innym mocarstwom w na­
dziei, że pośrednictwo.swoje w tym duchu rozpocząć 
zechcą.

Telegram z Rzymu pod datą 28-go zamieszczony 
w Pressie zaprzecza pogłoskom", jakoby układy Wa­
tykanu z Rządem niemieckim zupełnie zerwane zosta­
ły. Papież nie żąda zniesienia praw majow’yeh, wy­
maga tylko łagodniejszego zastosowania takowych.

Telegramy prywatne.
Paryż, 29.— Urzędowe doniesienie rządu zawiada­

mia publiczność, że ostatecznie nie są jeszcze przygo­
towane tytuły 3% amortyzacyjnej renty. Kupon pła­
tny 16 paźd. tejże renty, realizowany będzie tymcza- 
sowem zaświadczeniem odbioru zaopatrzonom pieczę­
cią. Wydanie ostatecznych sztuk ma nastąpić 1 li­
stopada.

Pera, 29.— Według tu nadeszłych wiadomości, 
wybuchło w Montefix pod Gournach powstanie mię­
dzy arabami, Komunikacje telegraficzne przerwane, 
wysłano tam dwie szalupy kanonierskie. Midhat ba­
sza przybył wczoraj do Ćanci na Krecie.

Peszt, 30.—Proces dyscyplinarny w sprawie wice- 
żupana Foldvarego, który odmówił rządowi dostarcze­
nia podwód, skończył się udzieleniem nagany obwi­
nionemu.

Paryż 30-go. — Na wczorajszych wyborach depu­
towanych w Lyon wyprany został Charame, kandydat 
komitetu centralnego. W Moulins odbędą się wybory 
powtórne między trzema republikanami"

Londyn 30-go.—Telegram Timesa z Kalkuty z dnia 
29 b. m. donosi: Przygotowania do kampanji przeciw 
Afghanistanowi bardzo energicznie postępują. Nic 
pewnego niema, co do sił Szir-Alego. Jako trudność 
uważaną jest ta okoliczność, że plemiona pograniczne 
mogące postawić 100,000 wojska, mogą przybrać nie­
przyjazną postawę. W Lahore, obóż, nia być założo­
ny.* Z tego widać że vice-król Indji nie spodziewa się, 
aby pokój był utrzymanym. Jenerał Chamberlain 
przj by ł db Simli.

Wiedeń 30-go. — Baron Jowanowicz donosi tele­
graficznie z mostu na Trebińczycy d. 28 b, m. wie­
czorem „Dziś o 10-tej rano wojska nasze zajęły Kło­
buk, ostatnie schronienie powstańców hercegowiń- 
skich, po rozpaczliwym oporze i 5-dniowem gwał- 
townem ostrzeliwaniu.. Zaraz zabrano się do niszczenia 
i burzenia fortyfikacyj. Zdobyliśmy 2 działa, bardzo 
dużo amunicji i karabinów. Przebieg bitwy był na­
stępujący. Osławieni z okrucieństw Korjeniczanie, 
wzmocnieni resztkami rozbitych pod Stolaczem po- 
■wstańców, razem około 1200 ludzi, w dniu 18 b. m. 
gdyśmy się posuwali ku Trebini, czekali w zasadzce 
pod Jaseniem, ale odkryci zostali ogniem działowym 
ztamtąd w’yparowani cofnęli się do swojego niedo­
stępnego okręgu, gdzie zajęli Kłobuk.

Za zbliżeniem się dywizji, gdyśmy zaczęli strzelać 
do Graucarewm, wszyscy prócz załogi Kłobuku do 
Czarnogórza uciekli. Kłobuk z wielką istotnie odwa­
gą znosił ostrzeliwanie do dziś dnia" i dziś dopiero 
zrana białą flagę wywiesił. Załoga poniosła wielkie 
straty. Po naszej stronie 2 oficerów zabitych, 2 ra­
nionych, 1 żołnierz zabity, 4 żołnierzy ranionych. Po­
goda od początku kampanji nieznośna, dziś pierwszy 
dzień pogodny.

Peszt 30-go. — Wczorajszy wiec odbył się całkiem 
spokojnie. Zebrało się 4,000 do 5,000 osób, po 
większej części robotników, między nimi garstka ko­
biet. Zamożniejszych mieszczan wcale nie było. Pre- 
zydującym obrano Helfego. Zalecił on spokój, porzą­
dek i móurił: „Jestto od wieków nieszczęście Węgrów, 
że im każą walczyć wbrew ich woli" i interesowi. 
Armja z Bośnii powinna być odwołaną11. Karol Eot­
vos wnosi następującą rezolucję: „Protestujemy prze­
ciw okupacji. Nie uważamy wojny za wojnę narodo­
wa i uznajemy w jej kontynuacji niebezpieczeństwo11.

Rezolucja przyjęta. Przyjęta też rezolucja Ernesta 
Simonyi tej treści: „Z uwagi, że wmjna została przed­
sięwziętą bez zgody parlamentu i przeciwko woli na­
rodu, rząd powinien być postawiony w stanie oskarże- 
nia.“ Poczem wybrano deputację, która Tiszy te re- 

zakomunikuje. - '



— JI eZ^anaer Scheller, dentysta, powró­
cił dj Warszawy. —17883—2—3

— Konsultacja aenty»tycana otwarta co­
dziennie od 9 rano do 6 po południu. Cena wejścia 
z wyrwaniem eęba lub konsultacją kop. 25. Plom­
bowanie po rs. 1. Zęby sztuczne po rs. 2. Uli­
ca róg Długiej i Bielańskiej nr. 43. 1§345_24—0

Droga zelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za miesiąc sierpień 18 78 r.

1) Za przewóz 60,283 osób . . rs. 77,122 k. 88%.
2) „ 1,551,743 pud. tow. „ 133,506 „ 53.
8) Dochody różne „ 742 „67%.

Kurs giełdy warszawskiej, — dnia 1-go października 1878 roku.
Weksle:

Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek..........
Londyn 3 mieś. „ „ za 1 f. st........................
Paryż 8 dni „ „ za 300 fr........................
Wiedeń 8 dni „ „ za 150 fi.........................

Dopełnione tranzakcje Z końcem giełdy
żądano | płacono 

1*760-45-30 147.60
9.96 9.97

119.70 119 40
—.— 128 70 1

Papiery publiczne. żądano j ptaeo^

231.-

128.

87.30
590.

—17,809—

Ktoby miał do zbycia

Do wynajęcia

uliey

Gdyby kto z panów majstrów lub przedsię- ■ miejscu.

Tamże

cara. 

262.
262.

98.15«10;-98
93'65—75
93.70-65

ca Waiicówl 
■18185—1—3

Akcje i Obligacje.

Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 125........................

Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-Terespol. 
Akc. dr. żel. Eabr.-Łódzkiej. 
Akc. Banku Hand, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi. 
Akc. War. Tow. ub. od ognia 
Akc. War. Tow. fabr. cukru 
Akc. Tow. fab. cukru Józefów 
Akc Dobrzel.T. fabryki cukru 
Ake. T. Lilpop, Rau i Loew. 
Akc. Towarzys. fab machin 
Akc. Towarz. Łazien i Ł»źni

Dopełniono 
transakcji

z meblami 1 usługą. Ulica Chmielna Nr 33, 
w oficynie prawej/na 2-m piętrze, mieszkania 
Nr 43. —18241—1—2

z 50— m. Łodzi 2ua1/,
ii 25

Sosnowice, dnia 12 (24) Września 1877 r.
1—3 —18011 —

. rządcy 
—18219—1—3

Dziś: Halka. Jutro: Syn Puszczy.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Czarnokwit (1-szy raz).

Fatryta Rolet zataj owych Srewiaiijcli
B. Popławskiego, 

przeniesiona z ulicy Pawiel na ulicę Woły®* 
ską pod Nr 22,—wykonywa też Rolety z 
praktyeznością, że przewyższają one wszelki* 
zagraniezne tak trwałości* jak 1 umiarkowj* 
ną ceną.—Tamże przyjmują się wszelkie or 
stalunkr w zakres robót stolarsneŁ wehodząj*

113.50

po-
. rs. 68,795 k. 00%

AV1UU1ZO 1VAHC SW/HUdAU IV TV J VV VgUJV __ ■ B|

za zd rs. 900 oszacowane, a mianowicie: ma- ■ O J I A ,O A |k|
terje jedwabne, wełniane i bawełniane, towa j I fA Q Iw
ry galanteryjne i inne, a także trunki spiry- ‘
tusowe, na które kupujący winni mieć swoje raczy zostawić wiadomość w Kiosku na placu 
naczynia. , i Bankowym. —18233—1—3

Wartość kuponów od iistó* zast. ilu nowych 187>/2 zastawnych m. Warszawy ser. 1 i H 
listów likwidacyjnych lSS^a obligów skarbowych 203 pożyczki prero. 1-ej emisji 10Ś'/3 2-ej emisj:

o?.,-------! 8.20 _ sztuki dwudziestofrankowe rs. 8.05--------------- marki niemieckie rs. —kop. 49*/,

Do sprzedania

Garnitur Mebli
to jest kanap 2, foteli 2, napoleonek 8, ze 
stołem orzechowym i szafa mahoniowa rozbie­
rana. Wspólna Nr 7, mieszkania 5; od godz. 
10 do 1-szej po południu. —18234—1—3

Dopełniono Z końcem giełdy 
tranzakcji

Z powodu wyjazdu sa do sprzedania

KWIATY,

Salon, pokój i przedpokój,
razem lub częściowo, do wynajęcia zaraz, na 
parterze.—Leszno Nr 40; wiadomość u właści­
ciela. —18162—1—1

Obligi skarbowe rs. 100.... 
4°/0 L. zast. 3 okr. ser. I iII. 
5°/o L. z. nowe z r. 1869 duże. 

,, ,, „ małe.
Listy zast. m. War. serji I.

” ” ” III’
Listy zast. m. Łodzi serjil iII. 
4% List, likwidacyjne duże..

„ „ małe..
Bil. Bank. Ces. ser. I II i III. 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864..

„ „ 1866..
5% Listy zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia............

Składy herbaty
Leona Krupeckiego, 

przyjmują zamówienia na drzewo opałowe 
w szczapach grubych, suchych i rdzennych, 
po eenie umiarkowanej. —18197—1—6

Dwa Pokoje,
suche i cieple, na 1-m piętrze, są do najęcia 
od 1-go Października r. b.—Niecała Nr 7.

—18102—2—2

Z powodu wvjazdu jest do odstąpienia

OWOCARNIA
z Dystrybucją, istniejąca od lat kilku, przy 

; ulicy Swiętokrzyzkiej, Nr 9. Wiadomość na 
-’--—i. 1—3  18247 —

W dniu wczorajszym wieę^*® 
w dorożce Nr 240 « io^»nRT4 
deńskiego pozostawiono jr yf, 

MONETKE na Zjeździć, zp«esrioo 
Uprasza sio znalazcę o oddanie. Ulica 
wa Nr^385o, za nagrodą.

Jest do sprzedania

Szal turecki,
bardzo mało używany. Nowy Świat Nr 24.

biorców, potrzebował

TECHNIKA
’ do prowadzenia rachunków,, raczy zostawić 

adres w Redakcji Kurjera pod lit. M. P.
—18201—1—3

A. PŁOŃSKI
Professor Cesarskiego Uniwersytetu w War­
szawie, ma honor donieść, iż z upoważnienia 
wyższej Władzy, otwiera u siebie z dniem 6 
Października. Kurs pedagogiczny języka fran- 
cuzkiegó dla kobiet chcących poznać grunto­
wniej ten język. Lekcje te" będą udzielane raz 
w tydzień w niedzielę od 12 do 1, przy uliey 
Chmielnej Nr 12. 1—3 — 18189 —

Jest do sprzedania

Koń wierzchowy, 
dobrze ujeżdżony. Widzieć go można w Arse­
nale, ulica Nalewki Nr 2.

1—3 — 18212 —

Potrzebni są

Ghtepcy i Panny
do robienia pudełek. Wiadomość przy 
Leszno Nr 8. —18188—1—3

a mianowicie: palma i inne duże liściaste, za 
cenę umiarkowaną. Wiadomość: ulica Chmiel­
na Nr 17, miedzy godziną 3a5,—stróż wskaże.

-181^5-1-8

| Elegancki Żyrandol
na 12 świec, w formie kwiatów i liści, z ko­
lorowanego szkła, przeplatanych złoconemi
bronzowemi gałęziami, jest do sprzedania.
Kupujący zrobi dobry uczynek, bo rzecz ta
jest własnością byłego Adwokata P., teraz
w najokropniejszem położeniu i potrzebie. Ży­
randol znajduje się: Nowy-Świat Nr 60, mie­
szkania Nr 6. —17772—2—3  

Męzkie futro tumakowe,
w dobrym stanie jest do sprzedania, przy uli­
cy Chłodnej, w domu Nr 27, stróż wskaże.

—18182—1—3

PLENIPOTENCJĄ
udzieloną p. Jakóbowi Wajeblum, do zarządu 
domem moim Nr 2567/8 w Warszawie, aktem 
przez Michała Markiewicza rejenta, w dniu 
11 (28) Września r. b. sporządzonym, w zu­
pełności odwołałem. Józef Kaftal.

—17797----- 2

ELDORADO 

Truppa Opery Włoskiej, 
pana Józefa Crotti. ciesząca się wielkim po­
wodzeniem, rozpoczyna z aniem 1 Październiz 
ka r.b. to jest we Wtorek szereg przedsta­
wień w zimowym Teatrze Eldorado. Międye 
innemi odegrauemi przez tę truppę operami da­
ne będą: ..Favorite.” Rigolleto, ..Łucja z La- 
mermooru?’ „Ema-ni” i wiele innych.

2—3 — 18158 —

SZAFY SKLEPOWE, 
bufet i szafy do sukien, jesionowe; lustra 
w ramach rokoko; zegarki złote; rądle; toa­
letki w mahoniowych ramach, oraz łóżko je­
sionowe z materacami, do sprzedania. Ulica 
Krakowskie-Przedmieście nr 6. u stróża. Tam­
że powziąóe można wiadomość o Osobie po­
szukującej miejsca gospodyni, w średnim 
wieku," tu w Warszawie lub na prowincji, obe­
znanej w tym zawodzie. —17698—2—3

Jest do sprzedania

KOŃ
rassy tureckiej, lat 7 mąjąey, za bardzo

Udzielam lekcje kroju
franeuzkiego, za cenę przystępną. Hotel Dre­
zdeński, ulica Długa Nr domu 30, mieszkania 
2, pierwsze piętro od frontu. —18153—1—3

STAN POWIETRZA.
Dziś rano ciepła st. 7, w południe 11
Reomura (762 Odmiana.)

— Wysokość wody na Wiśle stóp. 2 e. 6.

Maszyna szewcka
do sprzedania, półfiiupkowa, z powodu wyjaz 
nowy ------ ■

Jest zaraz do wynajęcia

W dniu 25 b. m. zaginełoj

7 KÓZ,
.u o „Metanie wiadomości p<>“ *

Potrzebny jest

MAUCZYCIEL
z konwersacją języka franeuzkiego lub nie­
mieckiego, na stałe zajęcie do zakładu nauko­
wego. Marszałkowska Nr 28 (róg Chmielnej). 
_____ 1J_1______________— 1Ś243 —

LEKCJE TAŃCA
udziela u siebie i po domach prywatnych. U- 
lica Elektoralna Nr 3-ci. dom W. MayzeL

„ LUDWIK ADLER,
1—6 — 18190 — Artysta Baletu.

Razem rs. 211,372 k. 09.
W m. sierpniu 1877 r. było

dochodu rs. 258,857 k. 20.
Zatem w sierpniu r. b. mniej o rs. 47,485 k. ll‘/s, 

czyli o 1,834%.
Od 1-go stycznia do 31 sierpnia

1878 r. dochód wynosił . . rs. 1,660,291 k. 98%. 
W tymże samym czasie 1877 r.

było dochodu rs. 1,591,496 k. 98. 
Zatem w r. 1878 dochód

większył się o ....
czyli na 4,328.
 (2-3)

przy ulicy Chłodnej Nr 11 nowy, 929 hypo- 
teczny, jest do sprzedania. Wiadomość u rząd­
cy domu, do godz. 10 rano. —18171—1—3

Jest do wydzierżawienia zaraz

Jatka z szlachtuzem, 
oraz z mieszkaniem i stajnią, obok kościoła ; 
w Mokotowie. Wiadomość u "rzadcy w Wierz- ' 
baie. —1816a—1—3

ogromem w uniu o. m.
rs. 38 w biletach bankowych, zawi^A^ 
w papierze. Łaskawy znalazca zechce 
takowe w składzie płótna pod filarami 
ehu teatralnego, obok cukierni, za wyn»?^ 
dzeniem. —18240—1—2
Dnia 30 Września, w przejeździć z Łodć

Warszawy, zgubiono

400 rubli
w papierach bankowych, reszta drobnet®’' 
Znalazca raczy zwrócić za nagrodą 
pod Nr 1, ulica Książęca, mieszkania hr 
_____ 1—2________ — 18265 "

W dniu wczorajszym przejeżdżając 
gooziny 7*mej wieczorem z rogu ulicy 
Marszałkowskiej na ulicę Leszno, gd*^- 
kuratorja, pozostawiono przez s»po®n>* 

w dorożce
Parasolik jedwabny damski* 

buciki skórkowe i 2 rs. drobnemi. *■ ?* 
się dorożkarza, o zwrot takowych rzeczy z»_.e, 
witą nagrodą na ulicę Leszno pod Nr 5, 
szkania Nr 2. Ostrzega się pwytcni^J^j^,. 
i dorożkę zapamiętano.

Sklep Wiktuałów
do sprzedania zaraz. Wiadomość: ulica Dob** 
Nr^^odJrontm^^^^^SŻ^^^^ 

Biedna wyrobnica, idąc ulicą Wilczą, znal®1** 

złotg bransoletę 2 zegarkiem 
misternie ukrytym; poszkodowany odebrać 
że za udowodnieniem. Ulica Nowogrodzie* 
5, mieszkania 3. —18231—1—1

narożny, z dużą salą, przy ulicy Wielkiej, 
zaraz do wynajęcia." Wiadomość u rządcy N*' 
13, ulica Wielka.

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania w każdym czasie.—Tamta 
sa beczki różne do nabycia. Ulica Nowoh-

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania, z powodu zmiany intereflu^UU" 
ca Srebna Nr 4, za Żelazną. —18215—l--^

umeblowany, z usługą. Wiadomość u szwaj- 
eara. Marszałkowska "Nr 52. —18200—1—0

Jest do odstąpienia

ZEOICĆNT
duży, tapetowany, o dwóch oknach, frontowy, 
dla osoby płci męzkiej, za cenę rs. 8 miesię­
cznie, przy ulicy Karmelickiej Nr 10, — stróż 
wskaże. —18186—2— 3

Lekcje Tańców, 
udziela w mieszkaniu własnem i prywatnie 
Fr. Karpowicz, ulica Trębacka Nr 9-ty dom 
zwany Stejnkelera, w lewej oficynie, Ba 2-em 
piętrze. 3—3 — 17814 —

Komora Celna Sosnowice, 
niniejszem obwieszcza, że w dniu 16 (28) Paź­
dziernika 1878 roku, sprzedawdne będą przez 
publiczną licytację w Sosnowicach przy tejże 
komorze "różne skonfiskowane towary w ogóle

Wartość kuponów od listó* zast. ilu

Monaty: Półiroperjały rs. _r.
^rnskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe guldeny austryjackie rs. — kop. 86'/a

Z końcem giełdy
żądano | płacono

100 —
98.30 98.-

93 80 t ■ -
93.75 _ ,__
93- —.—

87 50
87.40 11 

I’ i
118.— II 

1

III

93.25 —.—



eua.jsttśty
krawieccmny.—Tamże jest do sprzedania 

?*«zyna do szycia — nożna. Chmielna 
"U, na dole od frontu. —18207—1—1

.PANNY
szycia na maszynie, znajda stałe zajęcie 

laraz. Krochmalna Nr 33, z bramy na pra- 
drugie piętro na lewo. —18183—1—3

NAUCZYCIELKA,
Jjskonale znająca muzykę, życzy udzielać 
J«keye za wynagrodzenie lub pokoik Oddzielny, 
“*z mebli, lub wspólny. Wiadomość, bliższą 
Powziąć można przy ulicy Nowolipki Nr 13, 
^oficynie na dole.______ —18146—1—1

Nauczycielka 
Niemka, . z dobrem świadectwem, poszukuje 
®*mi place, za stół i mieszkanie, za pośredni- 
®4'*em Załęskiej. Niecała Nr 4.

—18184—1—3

Żądaną jest w blizkości Warszawy

Nauczycielka Polka, 
znająca muzykę, jeżyk francuzki z kon- 

I^acją, niemiecki i nauki klasyczne. Wia- 
;"®ośe: Marszałkowska Nr 40, w sieni na

na prawo, do godziny 2. -18246—1—1

* młodym wieku. Polak, który ukończył gi­
mnazjum w Rossji, pragnie zaraz otrzymać 
mieszkanie i życie, za korrepetycje lub 
Przygotowanie uczniów do gimnazjum i innych 
zakładów naukowych. Rekomendacja nauczy­
cielska, Nowy-świat Nr 52.—M. S.

 -18242-1-3

LEęONS.
Pd fianęais, professeur de gymnase. donnę des 
■eęons a prix modćró.—S’adresser a la Chan- 
®ellene du ni gymnase clasśiąuę.

—18239—-1—6

Potrzebne są zaraz

MOO 
rodowi^ Niemka i BUFETOWA. Wiado- 

w Restauracji pod Lipką, ulica Prze-
Nr 5. —18160—1—3

Potrzebny jest na wieś

GUWERNER,
J* Przysposobienia jednego ucznia do klasy 
!,P*»wj. * drugiego do klasy trzeciej, do 

Kół rządowych. Bliższa wiadomość w kanto- 
J®. maszyn p. J. Ławiekiego, na ulicy Dlu- 
£t[Nr 23. _________ -18214-1-1

Potrzebny jest

GUWERNER,
do dwojga dzieci, znający języki: rossyjski, 
niemiecki, francuzki i polski, oraz muzykę.— 
Adresy składać można pod litera K. 5. w Re­
dakcji. —18170—1—3

Potrzebna jest

Sklepowa z kaucją,
®piaedaty pioczTwa. Wiadomość: Leszno 

£L£k2Ldystrybueii. -18161-1-1

Osoba młoda, 
tnE,01 Zuzdatniona w krawiecczy- 
J.," P^yjąć miejsce panny-służącej, 

domu. Adresy proszę skła- 
’c w Re<U Km. Warsz. pod lit. B. 0. 

*-___________ —18154—1—3

OSOBA
^?ą^ego prowadzenia, do zarządu domu,

1 P* kJlchlli- .potrzebna jest zaraz 
ELPVMvnezei oe?bZ’ P°d Nr 3(5b (64) Kra- 
•°Wskie-Prze<imieście. Wiadomość u stróża 
— —18237—1—1 '

Osoba młoda,
świadectwo z ukończenia pensji, zna- 

i Vl,ski, polski, francuzki, niemiecki
V ; % 'Uogąca nauki klasyczne wykładać 
fiodir 11 ru“un, życzy udzielać Jekeye na 
S;„JlnY na .pensjach lub prywatnie, bez róż­
em ^^’’•“Konwersacja w języku franeuz- 
zoru.Jx by J.ntere8owane raezą adres swój 
ieterami* w Kiosku w ogrodzie “ Saskim pod 
oterami W. R, —18236—1—1

bardzo przyzwoita, posiadająca język ruski, 
niemiecki, z kaucją rs. 100, z ehlubnemi świa­
dectwami, poszukuje miejsca do sklepu, dó 
Sprzedaży lub na buehhalterkę. Wiadomość 
w Kiosku, wprost kolei Wiedeńskiej.

—18230—1—2

XXXXXXX

Potrzebna jest

le- 
do

z pokarmem kilkumiesięczny m. Ulica 
Graniczna Nr 14, mieszkania Nr 4.

1—3  18196 —

Miodowa 1O.

MASZYNY DO SZYCIA

Podaje się do wiadomości, że

JARMARK WALNY
trzy dniowy w mieście {Przedborzu gub. 
Radomskiej, rozpoczyna się zaraz po 
żydowskich świętach, t. j. w dniu 9 (21) 
Października r. b., na którym dostać mo- 
żrfa lub sprzedać konie lepszego chowu, 
bydło, trzodę i owoce, a razem towa­
rów wszelkiego rodzaju od przybyłych 
kupców z Warszawy i innych miast; 
przy tern Obywatele załatwiają interesa 
zbożowe, wełniane i okowity.

1—2 —18163 —

oryginalne Englera 1 Rudolfa, 
jedno i dwunitkowe. Maszyny dostać mol 
żna na wypłat. Nauka dokłatina. .— Cena 
rs. 75 i rs. 85
Miodowa 1O. Julian Hera:

' 1—6 — 18225 —

FABRYKA SAMOWARÓW
F. SOKOŁOWA,

przyjmuje do pobielania samowary, rądle i do­
rabia kominki, spodki i galeryjki; posiada 
znaczny zapas nowych, przyjmuje w zamian 
State. Ulica Sienna Nr 5. —14153—3—3

Lecznica Oczna 
Dra Dobrzańskiego 

Erywańska 1066Ł 
w Warszawie.

Opłata za całkowite utrzymanie, pomoc 
karską i lekarstwa, wynosi dziennie od 1 
3 rs.

Porada dla biednych chorych, przychodnich, 
cd godz. 11 do 12 6—6 - 16097 —

i Z powodu niedostatecznych na obecne 8 
) potrzeby rozmiarów, jest do sprzedania $ 

[Stojąca Maszyna Parowa Mowa 2 
t z dwoma pompami wodnemi, pochodzą- fi| 
i ca z fabryki PP. Scholtze et Hantke. Ma- 
) szyna ta porusza pompy za pomocą kół 
) zębatych^ jest w dobrym stanie i może 
I być codziennie widzianą w ruchu aż do 
) 10-go Listopada r. b. w Zakładzie Ką- 
) pielowym Akcyjnym, przy nowym Zjez- 
i dzie, z wyjątkiem dni niedzielnych 
i 1—3 — 18221 —

i wo w nadchodzącą Niedziel
i (24 Września) (6 Października) 
) dżiny 5-tej po południu.
) 1—3

Do sprzedania:
Srebro stołowe, duże, futro męzkie (szuba wil­
cza), dwie piękne kapy na łóżka, samowar, 
lampy i rozmaite rzeczy kuchenno-gospodar- 
skie. Ulica Freta Nr 25, na drugiem piętrze 
od frontu, mieszkania Nr 4; od godziny 1 do 4 
po południu. —1804o—2—3

Maszyna do pończoch, 
zupełnie nowa, jest do sprzedania pod korzy- 
stnemi warunkami. Chmielna Nr 6, mieszka­
nia 30, czwarty dom Od Nowego-8 wiato.

-18075—2—3
Skład Wapna firmy

Kleczeiiskiego,
otrzrmał świeży transport

CE NIZEZLTTTT
i takowy poleca po cenie przystępnej.

Jest do sprzedania

systemu Wheelera i Wilsona: lustro, zegar, 
szafa, komoda i rzeczy gospodarskie. Ulica 
Krzywe-Koło Nr 12, mieszkania 3.

-17855-3-3

Dwa gatunki dobrych Papierosów
Z FABRYKI

o*

— 18206 —

3—3

Nagrody rs. 2.
W d. 26 m b.m. wyszedł CHŁOPCZYK 

przy ulicy Koziej Nr 38, lat 4, blondyn, mający 
na sobie ubranie szare, kapelusz ryżowy, ka­
masze stare, nad lewem okiem brew przeciętą. 
Rodzice tegoż upraszając odesłanie go pod po­
wyższy numer. 2—3—18009—

Za przystępną eenę do sprzedania

Fortepian, 
palisandrowy, o 6 i pół oktawy. Ulica Mosto­
wa Nr 3, mieszkania 3; od godz. 10 do 12 W południu i od 3 do 6 wieczorem.

1 -17845- 3—3

z naj no wszem ulepszeniem

Miodowa 10.
1—6 — 18226.— .. Juljan Ber|

Nafta amerykańska 
w najlepszym gatunku, w składzie lamp i nafty 

Adolfa Biertympfel.
14. Rymarska 14. 

-17879-3-3

w Łazienkach Akcyj-< 
iMwsig nych, przy Nowym Zjeździe, 

nowo* odrestaurowane ( 
) numera wanien i kąpieli parowych, 
I twarte będą dla publiczności . wyją

Dubeltówka
odtyleowa (Laneastra), zupełnie nowa, z Przy­
borami do robienia ładunków, z powodu wy­
jazdu jest do sprzedania. Przyrynek Nr 4, 
lokalu 7, przy kościele N. Panny Marji.

V PRiCOWHI UBIORflW MEZKłCH
F. MICHALCZYK, 

przy ulicy Marszałkowskiej i rogn Zielonego 
Placu Nr 60, przyjmują się wszelkie obsta- 
lunki tak z własnych, jako i przyniesionych 
mMerjałów, podług najświeższych żurnali pa­
ryskich.—Tamże dostać można gotowych ubio­
rów na porę obecną, jako i zimową, po cenach 
następujących:

Palta jesienne od 20—22 rs. 
Surduty jesienne ed 20—26 rs. 
Garnitrry jesienne od 23—26 rs. 
Palta Zimowe od 23—28 rs. 
Tużurki czarne od 16—18 rs. 
Spodnie zimowe od 6—7 rs.

3-3 —17296—

w PETEBSBIBGT.
BITOLSK1E zwijane, mocne, W bibułce maisowej i angielskiej, w cenie rs. 1 

za 100 sztuk.
Numer 8, zwijane, mocne W bibułce maisowej, w cenie 60 kop. za 100 

sztuk, @
nadeszły do magazynów £•$

J. ROSENBLUM A, w Warszawie i Płocku. g
1—6 —18134 —

Klacz i Wałach, młode, bez wad, z ładną 
prezencją; Powóz mało używany zdatny, do 
miasta i na wieś, obszerny i lekki, nie drogo 
do sprzedania, róg Żórawiej i Plaeu 3-eh 
Krzyży, Nr 7, u ślusarza Tajchena — gdzie 
i o Sklepach w dochodnym punkcie i ludnym 
dowiedzieć się można. 2—3—17950—

Cement Portland,
Wapno, Cegła ogniotrwała, Smoła, 
Tektura smołowe owa, w składzie ma 
terjałów budowlanych.

M. W. Wittmann i S-ka.
Twarda Nr 13.

— 17597 —
HH-I . ..n, .Wj r-.„

i Mai Artystyczno-LitoEraficzBj
L KRAKOWA,

Nowolipki Nr 8.
Rozszerzywszy działalność mege Zakładu, 

przyjmuję obstalunki na wszelkiego rodzaju 
Ulustracje tak dla pism perjodycznych i dzieł 
naukowych (podejmując się również i druku 
w jednym lub kilku kolorach), jako też wyko­
nywam i roboty merkautilne, anonse, kalenda­
rze, ozdobne rachunki, winietki i t. d., po ce­
nach bardzo przystępnych. Polecam szczegól­
niej cenniki wykonywane^sposobem_fotołito-

LEKCJE TAŃCÓW
udziela

pod Nr 726ab, róg Leszna i Orlej.
3-6 - 17516 — W. Puchalski, 

llgierka skunksewa, 
z wierzchem syberynowym, granatowym, od­
nowiona w roku zeszłym, na osobę średniego 
wzrostu, jest do sprzedania za rs. 50. Uliea 
Wielka Ńr 16, mieszkaniu 13; od godz. 2—4 
po połndniu. ______ —18036—2—2

Przy ulicy Nowolipki Nr 34, znajduje się

______________________—18033 -2-3

Do sprzedania:
Suknia czarna jedwabna; suknia szara, przy­
brana mater ją; burnusik aksamitny; burnusik 
kaszmirowy, czarny i duży stal francuzki.— 
Królewska Nr 37, w prawej oficynie, na 2-m 
piętrze. —18064—2—3

Stół i 6 krzeseł, 
mahoniowe, oraz kanapa jesionowa, są do 
sprzedania za 45 rs., przy ulicy Aleksandria 
Nr 6. Wiadomość u stróża. —17918—2—2

Do sprzedania

Garnitur mebli
orzechowych, większy, nowy, urzędowej robo­
ty. Chłodna Nr 5, w bramie na prawo, na 
dole. —17865—3—3

Jest do sprzedania

Garnitur mebli 
dawnegb fasonu, mahoniowy, z rzeźbami, świe­
że rypsem kryty, w dobrym stanie, złożeny 
z kanapy, 2-eh foteli, 6-eiu krzeseł i stołu, 
za rs. 100; drugi garniturek mały, cały kry­
ty bretonem, t. j. kozetka, 2 fotele, 2 pół fote­
liki, za rs, 50; kozetka wyplatana za ra. 9.— 
Tamże lampy, kinkiety, stołowa, żyrandol 
i lampka do sypialni, zupełnie nowe, za nis­
kie ceny.—Ulica Marszałkowska Nr 71, lewa 
oficyna, sień 3-cia, 2-gie piętro, mieszkania liłraa. 1-3-iafiió-..

Dwa Appartamenta
są do wynajęcia przy ulicy Nowy-Świat Nr
25 z wodociągiem, zlewami, waterklozet,wan­
ny, gazem i elektrycznemi dzwonkami.

1) Pierwsze piętro, 9 Pokoi, kuchnia z po­
koikiem, pralnia, 'drwalka, 2 piwnice, stajnie 
i wozownia, rocznie rs. 2000.

2) Na drugiem piętrze: 7 pokoi, kuchnia,
spiżarnia, 2 piwnice, drwalka, rocznie rubli 
1500.________ 6-6 — 17484 —

Grzybowska Nr 19.
W świeżo odnowionym domu do najęcia ka- 

żdego czasu:
Na 1-m piętrze 6 pokoi z oranżerją;
Na 2-m piętrze 3 pokoje.
Do każdego lokalu kuchnia, drwalnia, pi­

wnica oraz dwa węjśzia
1-a stajnia i 1-a wozownia. Oeny przystę­

pne.—Wiadomość u właściciela na miejscu.
3-3-17138-
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UŻYWANYCH I NOWYCH,
jnj ulicy taalMej i Moi® Flaw Nr 68, la I-o wtm.

Kupuje 1 sprzedaj e Meble mało używane, podąjmuje się 
meblowania i urządzania mieszkań.

Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 
i za granicznych mebli, a posiadając własne warsztaty przyj • 
muje obstalunki na nowe meblowe i dekoracyjne roboty.

Wszystko po cenach przystępnych. ZAJ.ĘHKT i s-ka
36—0 — 5337 —

$ krawiecczyzny damskiej
5 podług najlepszej francuzkiej metody, 
u Mając zagrameą własny Magazyn, zje-

-6—17223—_______2-3 ————- 07Q r-
pom Baumami 19 Up.hthóP4 (1 ’

dnałam sobie wszelkie uznanie, za co 
sumiennie zaręczyć mogę. Osoby inte­
resowane raczą się wcześnie zgłosić, 
gdyż tylko do pewnej oznaczonej liczby

ZAKŁAD 
Przemysłowo - Rękodzieł* 

niczy dla kobiet, 
otwarty dnia I go Października Ulica Szkol' 
na Nr 6. 2—12 — 17601 —

MM*** Un* jeune deni"isel)e. d’une bonne 
famiile s ■ignetisement elevu-*, haute 

musicieune, eonnaiss-nt parfaitement phisieurs 
languea, et qui adója beaucup voyage,1 desi­
re se placer commo

dame de cotnpagnie
dans une maison r’c e et dislinguee. on Pulo- 
gne on en Rm-ie. On est pro de laissęr les 
offrrtes au bureau de ce journal eons lei in-- 
tiales: B J. A. 5 4—'

w mieszkaniu W. Kłobukowskiej, 
Nowolipie Nr 6.

—13570-3—3

echawszy z zagranicy, rozpoczęłam

NAUKĘ KROJU

MĘŻATKA, 
znajaca język irancuzki, pragnie to warzyć 
młodym damom do Paryża, bez żadnego in­
nego’wynagrodzenia oprócz kosztów podróży 
i utrzymania. Osoby potrzebujące tego, raczą 
adresa swe złożyć w Redakcji Kurjera War­
szewskiego pod lit. F. P.

3-6 —18015 —

Mańame Erard, Elm to Worth 
Nr 16, rue desSćaateursVaraovle 

S’emuresse o informer les personnes oui 
veulent bien i’honorer de leur eoufiance: qu’elle 
est de retoitr de Pnris »vee un ef>ojx de mo- 
dfeles le pin* distingues comme gont, ćlćganee 
et nouveaute. tant enrobes comfections quit 
chapeaux. On trouve egalem^nt ebez »lle 
un grand ohoix d’.xcellents corsets. 18026

W Joo imiouiE wyrestanrawany.® 
N.-2 PeMe.ort iolmiiojZjiiiHi11’ 
wal Mm.... 

n Imp ętrze do wy najęcia od 1 go ^’^łe® 
utka r. b.. z urządzeniem gazowem *, ,t0. 
lokalu.—Skladajacy się z 5 pokoi, prxe^P 
ju, kuchni z alkową i wodociągiem 1 
Okna wystawowe sklepowe w sali

Mieszka me 
cztery pokoje z balkonem, przedpekoj, kne: 
dwa schowania i piwnica na l-« oj 
z wodociągiem i zlewem, jest ,J’rSzał' 1-go P, iWziernika r. b. przyjmy I^fa- 
k wskiej Nr 17O1D nowy 6, 
śeieiela stuiż w staże, - * L

Sklep Wiktuałów, *

Święto Krzytka J/jgi 79 _

łi _
I przyjmuję.

£ Marja Rankowicz,
* ■ •—

4( —-

Tanio za gotówkę, sprzedaje 
Palototy nowego fasonu, Spodnie, oraz 

wszelką garderobę elegancką 
MAGAZAA

A. Winnickiego,
DtngftNr 25.

3-6 - 17544 -

U Akuszerki A. J,
Osoby potrzebujące odbyć słabość, lub pr*Y* 

Jezdne na kurację, mogą mieć przyz#*”‘ 
p> pieszczenie w osobnym lub wspólnym P° 
Moju —Nowy-Swiat Nr 36. — 16835 -7^

I na zdrowie ludzkie Pyłu ulicznego, ręko* 
i menduią się.- Respiratory Tyn ,ala i in®*>

Siatki pyłochronne —Okulary z miko 
Konserwy amerykańskie i t. p.

laLńh Pik optyk i mechanik m. Wat" 
JuRUU I H1, szawy. — dostawca C-f‘‘ir* 

skiego Warss.awskietro Uniwersytetu,—Ul’ca 
Miodowe Nr 497A. 3-3—17056^

Przy ulicy UTowo-SenatorskiejJ, Ar 3, między Hote­
lem Rzymskim a Litewskim, wejście przez sklep.

MAGAZYN MEBLI
SZCZEPAN* OLSZTYŃSKlEEe

Poleca się z wielkim doborem | Mebli najświeższy eh 
fasonów, dokładnej roboty, po umiarkowanych cenach.

8__12 ______________________________________________ — 15679 —___________
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Mr 473c (nowy 5.. rHo.3BOjeu<> H,eii3.vj

.........  " ' Budaktor Wacław Szymanowski~Wydawca Gustaw Gebethner.

Reperacje maszyn różnego rodzaju przyjmują się.
4—6 — 17140 —

NOWE NASZTNY POSPIESZNE,
do wycinania przedmiotów ze skóry, płótna, sukna, 
papieru, blachy i innych materjałów. Użyteczne do fa­

brykacji: kamaszy, obcasów, rękawiczek, kwiatów i t. p.
Wyrabia takowe Fabryka Raszyn

Worsz.-Bydgoska:

WINOGRONA KURACYJNE

8
5
9
8
9
2
9
8

39
53
20
38
56
15
5

44
25
42

FParftewy: 
15 rano.
55 po połui. 
30 rano.
30 wieczór. 
40 wieczór. 
45 po połud 
30 rano.

7 wieczór.
36 po połud. 

rano, 
rano, 
rano, 
wieczór, 
rano, 
wieczór, 
po połud. 
rano, 
rano, 
rano.

6

lasy e g. 10 
e g. 6 
• g. 10 
o g. 9 
o g. 5 
o g. 5 
o g. 6 m, 
n sr 10 m.

Bwycśodze do 
® S-
• 8- 
® «•
• 8- 
o 8- 
o 8- 
o 8- 
o 8-
• 8- 
® g.

• eg.

10 rano osobowy 4 klasy . . .. 
1. 45 po południu osob.-miej. 3 k.

n/'-‘ , • J _***’. .
l — rano osobowy 4 klasy . . . 
1. 35 po południu kmjer 2 klasy .

» • 8-
» o 8-

Warsz.-Petersburska: g.
t, ® 8-
u • 8-

Nadwiśl. do Mławy: o g.

„ do Kowla: o g.

11 m. I
7 m. 38 wieczór pocztowy............
6 m. 38 rano towarowo-osobowy

12 m. 48 po południu pocztowy .
„ „ o g. 10 m. 13 wieczorem towarowo-osob.

Obwód, z dwór wied. o g. 10 m. 10 rano.................. ...
. t no 5 ™. 53 runo ...............................

Odchodzą z Warszawy.
Warsz.-Wiedeńska: e g.6 15 nuto pośpieszny 8 klasy

1 g. 11 n. 10 rano osobowy 4 klasy 
eg. 5 m. 45 po południu osob.-miej.
• g. 10 m. 80 wieczór kurjer 2 klasy
• 8- 7 m.
eg. 2 m. t __ ,-T___ , -

„ e 8- 5 m. 45 po połud. oeob.-miejso. 3 k.
Warsz.-Terespolska: e g. 10 m. 14 rano pocztowy 3 klasy . .

45 po południu kurjer 2 klas 
11 wieczór osob.-towar. 2 i 3 
30 rano pasażerski 2 klasy , 
23 wieczór pasażerski 3 kh 
8 wieczór pocztowy 3 klasy

ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryzkim). £ 1‘

}T Ze względu na sezon Jesienny zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej- L«J 
Lj Sze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męzkiej. Wy- • J 
L * konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i e- -J 
— > leganokiem wykończeniem, po eenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- Q 
|Y| na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.
[-M Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Majazynie, również starannie wy- LJ 

1 kończona jest gotowa garderoba.

JLKTtrn. f
Bielańska Nr 601. — 16246 —

Nr 4. ULICA WIERZBOWA Nr 4.
SPECJALNY MAGAZYN KONFEKCJI

J. MATUSZEWSKIEGO,
polecana sezon jesienny, osobiście w Paryżu wybrane, Okry­
cia damskie w najświeższych fasonach, z najnowszych angiel­
skich i francuzkich materjałów. <5—6 — 17355 —

BADEŃSKIE,
Pierwszy transport tychże nadszedł w dnia 25 Sierpnia (6 Września) wieczorom 

i odtąd stole nadchodzić będą każdodziennie.

Wszelkie oostalunki i abonamenta zaczną się regularnie wysyłać, z ozem poleca­
jąc się, pozcstajeny z uszanowania®. W Radomiu nabyć można tychże winogron 
w hsndlu P. S. Żukowskiego. Taż firma przyjmuje obstolunki na wszelkie owoce 
i delikatesy w hanlu naszym znajdujące s ę., Bracia Wróbel.

Krakowskie-Przedmieście, obok kościoła Ś go Krzyża 8—0 — 17048 —

Fabryka Broni palnej, Myśliwskiej 
oraz przybory do polowania 

pod firmą.

przy ulicy Krakowskie Przedmieście, pod Nr 389 w Warszawie, 
egzystująca od roku 1830, zaszczycona na Wystawie w Warszawie, 

w Petersburgu i w Moskwie, pierwszą Nagrodą Medalom złotym.
Ninięjszem ma honor zawiadomić, iż dniem 1 Styiznia otworzyła pierwszą fa­

brykę Patronów, (gilzów) do broni odtylcowych systemu Lancastra <opnis central- 
negojf, oraz systemu Lefaucheux wszystkich kalibrów będących w użyciu Takowe codo 
materjału i wykończenia równają się najlepszjm wyrobom fabryk Angielskich i Fran­
cuskich, w ezem JJWW. i W W. PP. Amatorowie naocznie i w praktyce przekonać 
się raczą. Cena zaś znacznie piższa od cen patronów zagranicznych. Próby na każde 
żądane wysyłamy franco. Polecając tisłuri nasze łaskawym względom JW". i WW 
PP. Amatorom myśliwstwa, oraz WW. PP. Handlującym, pozostając z Wysokiem u- 
szanowaniem — C i J. BEKKER._________ 2—6 — 17935 —

BRACI CEISLER,
ulica Przyokopowa, wprost Leszna Ar 5068.
Przyjmują się wszelkie obstalunki wchodzące w zakres podobnych fabyk.

 — 17561 —



OGŁOSZENIE

Potrzebne są

Poszukuje się dobrej

iBĘ^Polski Skład ^ici, ul. Hr. Berga 11.—Nici Broksa, Wełny, Włóczki, Kołnierzyki, Koronki, Krawaty,
w oraz wszelkie towary do robót i toalet dam, mężczyzn i dzieci. — Różne praktyczne podarki. -lęlz-B*

Jest do sprzedania

Warszawska Fabryka Pończoch—przysposobiła znaczny zapas Pończoch, Skarpetek, Kaftaników, Chustek,' 
Halek i t. p. wyrobów. - — Ulica Hr. Berga 11. -i^-r.-o *

W cukierni P. Górskiego, ulica Przełaz
Nr 9 nowy, jest do sprzedania

zdatne, podręczne i do nauki. Wiadomość 
w Bazarze, na Im piętrze, idąc z bramy na 
lewo, od frontu ulicy Graniczne) Nr 7 nowy.

-17537—3 -3

w dobrym stanie, oraz krzesła wiedeńszi*-, uży- 
wane, za cenę przystępną. —17764— 3--3* >

Młody Człowiek, 
(technik), obeznany praktycznie i teorytycznie 
w konstrukcji maszyn, posiadający języki: nie­
miecki, polski i ruski, poszukuje za umiarko­
waną pensję miejsca w swojej gałęzi. Łaska­
we oferty uprasza się składać pod lit. M. H. 
w Redakcji niniejszego pisma. -18091—3-3

Prośby i Tfomaczenia
redagują się w biurze Radcy Honorowego 
Burby, pod Nrem 4, przy ulicy Czystej.

-17974-3-6

Jest do sprzedania:
szeslong i cztery fotele skórzane, szafa do su­
kien i materac na sprężynach.—Ulica Marjen- 
sztadt Nr 15, w dystrybucji. 6—6—17714—

Potrzebną jest

. Nauczycielka,
sacio £run,0'wnie język francuzki, z konwer- 
WroS™ i Podmioty klasvczne. Wiadomość, 

owskie, Przedmieście Nr 77, mieszkania 3, 
* godzinach po południnwveh. —D073- 3 -3

za bardzo przystępną cenę.—Tamże potrzebną 
jest Panna uzdolniona do strojów.' Wiado­
mość: Długa Nr 10, w magazynie Lebit

ŁeKcje kwiatów,
* domu prywatnym, wykładane sposobem bar 
nei Wiadomość przy ulicy Ziel-

J «r 29, pierwsze piętro, pierwsze drzwi na. 
-17969-2-6

Ma termin dwuletni:
Za. sążeń półsześoienny drew rs. 00 kop. 0 (wyrazami).
Za funt świec łojowych kop. 00 (wyraźnie).
Za funt oleju do lamp kop. 00 (wyraźnie).
Za pud słomy kop 00 (wyraźnie).

na dostawę trzyletnią:
Za sążeń półsześcienny drew rs. 00 kop. 0 (wyrazami).
Za funt świec łojowych kop. 00 (wyraźnie).
Za funt oleju do lamp kop. 00 (wyraźnie).
Za pud słomy kop. 00 (wyraźnie).
Poddaję się przytem wszelkim obowiązkom warunkami licytaeyjnemi objętym, Jakowe 

warunki w zupełności są mi wiadome.
Dowód Banku, albo Kassy Skarbowej na złożone wadjum tymczasowe w ilości 4500 rs., 

(wyraźnie rs. cztery tysiące pięćset) załączam przy niniejszem.
Dowód takowy sam napnwrót odbiorę wrazie odstąpienia od licytacji.
Miejsce stałego zamieszkania mojego w............... (wypisać czytelnie miasto, ulicę i nu-,

mer domu).
Data, imię i nazwisko. 2—3 — 17941 —

M A M K A
nV 4,,Uea> J®Bt u Akuszerki E N. ulica Freta

-18007—2—2

Potrzebną jest

Nauczycielka 
znająca gruntownie języki: francuzki i polski. 
Wiadomość: ulica Pańska Nr 26, mieszkania 7.

-17122-3-3

MATEKdoHMRAWAKAWSWOH? $9.
Dnia 1 października 1878 roku. Wtorek. Dniał!) września (1 października) 1878 roku.

młoda Londynka, udziela lekcyj gramatyki 
i konwersacji angielskiej, tłumaczyć może na 
język francuzki albo polski. — Krakowskie - 
Przedmieście Nr 7. Rekomendacja nauczycieli, 
metrów, guwernantek i bon Marji Dąbrów 
skioj—Przyjmuje interesantów ód o-' dz 10-tej 
d« 4-tęj. 3 7 17< 17—

W pracowni specjalnej 
A. Graniczewskiej 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 58, 
przyjmują się do roboty suknie,. okrycia, pale- 
toty i salopy, jako też podbijanie futrem i wy­
konywa takowe podług najświeższych fasonów 
paryzkieh, po cenach nader przystępnych, oraz 
wykłada naukę kroju na sposób paryzki; 
tamże potrzeba" natychmiast 8 panien uzda­
tnionych i do nauki.' 1—3—18191—

NIEMKA
młoda guwernantka, znająca swój język grun­
townie, wykładająca język angielski, fcancuz- 
ki i średn ą muzyuę, stara się umieścić w ru­
skim domu"—Krakowskie-Przedmieście Nr 7. 
Rekomendacja nauczycieli, metrów, guwer­
nantek i bon Marji Dąbrowskiej.

5- 6-17688—

Wyszedł świeżo z druku nakładem księgarni

GEBETHNERA I WOLFFA
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach miejscowych ina prowincji

ADAMA MICKIEWICZA 
PAN TADEUSZ.

Cena tylko kop. 60, z przesyłką kop. 70.
Edycja ta popularna, wydaną została w celu ułatwienia najmniej 

zamożnym nabycia tego pięknego utworu naszego mistrza.
6-6 ' — 16909 —

NAKŁADEM I DRUKIEM KSIĘGARNI I
pod firma |

JÓZEFA Z4WABZKIEG0 ■ 
W WIENIE, ■ 

Wyszło nowe dzieło, pod tytuJem: j 

RYS DZIEJÓW | 

llffliw PBLSEBU 
» pdług notat <

Aleksandra Zdanowicza, i
oraz innych źródeł |

Uzupełnił i do ostatnich czasów doprowadził j 

Leonard Sowiński,1 
Cena całego dzieła w 5-eiu dużych tomach 

h 8 vo, zawierających 3345 stronic ścisłego 
druku rs. 10, x przesyłką IŁ H.

Dzieło powyższe przedstawiające eałość zu­
pełną Literatury polskiej od samego początku 
po koniec roku 1876. ułożone w sposób jasny 
’ Popularny, przez każdego miłośnika Litera- 
'lrJ Polskiej, pragnącego dokładnie się z nią 

ob^zuse, będz;e czytane z wielką przyjemno- 
i pożytkiem.

Osoby pragnące nieco bliżej z tern dzTełem 
81ę poznajomić, raczą zażąd/ć od wydawcy 
nadeslania im gratis Prospektu i Regestru 
B.VStematycrneg(>, oraz kilku arkuszy próbnych 
samego dzieła, z czego najlepsze powezmą 
Wyobrażenie o treści i wartości onego. jako 
też i o sposobie traktowania przedmiotu.

W Warszawie skład główny w księ­
garni pp. Gebethnera i Wolffa.

_ " 16517-4-6-

Podróż po Warszawie, 
operetka komiczna w 7-miu obrazach, 
Libretto oryginalne, 

napisano prnz

Feliksa Schebera,
muzyka

Adolfa Sonnenfelda, 
Wyszła z druku i jest do nabycia we wszyst- 
‘‘eu księgarniach i Kioskach w Wsrszawie 
P° kop. 3o—Ba prowincji po kop. 40. 

 —17680—3—3

uzdatnione do krawiecczyzny damskiej i do 
nauki tejże, ze wszjstkiem i na przychodnie, 
potrzebne są zaraz. Senatorska Nr 22, lokalu 14.

—176)0—6—6  

Paryźanin z dyplomem, 
znający język niemiecki, poszukuje zaraz miej­
sca, lub deroi place, za pośrednictwem Za­
leskiej —Róg Niecałej i Wierzb-iwei.

i 3 3—17823—

ze świadectwami, którały obeznana zarazem by­
ła z domowem gospodarstwem wiejskiem, 
doguber. Kijowskiej —Wiadomość u Leszczyń­
skiego, Nowe-Miasto Nr 1. 3—3—17755—

Obiady prywatne, 
w miejscu lub na ulicę. Wiadomość w Kiosku 
w ogrodzie Saskim.—17784—3—3

Rząd Gnbernjalny Kielecki
podaje niniejsz‘m do wiadomości powszechnej, iż na mocy decyzji Departamentu Gospo3ar-< 
czego Ministerjum Spraw Wewnętrznych z dn;a 26 Czerwcu 1878 roku za Nr 10046, w sali; 
Posiedzeń Rządu Gubernj tlnego, odbędzie się w dniu 10 (22) Października r. 1878 o godzinie; 
1-szej po połudn u licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, z głośną po rozpieczę-. 
towaniu takowych relieytacją pomiędzy współubiegającymi się, którzy owe deklaracje podali 
na dostawrę drew, świec, oleju do lamp i słomy, na potrzeby dla wojska, oraz zarządów ij 
zakładów wojskowych w gub rnji Kieleckiej.

L’cytaeja rozpoeznie się od cen następujących: Za sążeń półsześcienny drew rs. czte­
ry kop. trzydzieści jednę i pół; za funt świec łojowych dwadzieścia kop.; za funt 
oleju do lamp ośmnascie i pół kopiejek; za pud słomy trzydzieści jednę i pół kopiejki.’

Termin w którym dostawa wymienionych przedmiotów uskutecznioną być powinna, , o-< 
znaczonym zostanie na licytacji taki, na jakie ceny najniższe będą zaofiarowane.

Życzący podjąć się rzeczonej dostawy, obowiązanym będzie przed nadejściem terminu; 
oznaczonego na licytację, złozye lub nadesłać pod adresem Gubernatora Kieleckiego, deklara-. 
cję opieczętowaną podług załączającego się wzoru ułożoną, z wyrażeniem w onej liczbami is 
słowami cen, za jakowe przyjmuje na siebie dostawę powyższych przedmiotów.

Do deklaracji pomienionej załąezonemi być powinny: 1) Dowód Banku Polskiego lubi 
Kassy Skarbowej; na złożone tam wadium tymczasowe w ilości 4500 rs. zawierać się mogące 
w gotoriźnie, w Listach Zastawnych lub Likwidacyjnych, albo też w Obligacjach Skarbo­
wych.—2) Patent Gildyjny 1-szej Gildy, lub zobowiązanie się na piśmie przedsiębierey, iż 
w razie utrzymania się na licytacji, wniesione zostaną przez niego dodatkowe opłaty, stoso­
wnie do summy pizedsiębierstwa.

Tymczasowe to wadjum może być także złożone: 1) w papierach kredytowych podług 
kursu przez Ministerjum Finansów na kiżdy z tych papierów ustanowionego, oraz 2) w A-’ 
kejach i Obligacjach wszystkich dróg żelaznych przez rząd gwarantowanych, również według} 
kursu przez Ministerjum Finansów oznaczonego.

Termin ostateczny dla składania deklaracji, oznacza się do godziny 12 z rana tego dnia 
w którym licytacja nastąpi. Po rozpieczętowaniu złożonych przed terminem licytacyjnym de­
klaracji, odbędzie się w tymże dniu pomiędzy konkurentami, którzy takowe deklaracje przed­
stawią, relicjtacja głośna in minus od cen jakie z pomiędzy zadeklarowanych njekorzyst- 
niejszemi dla skarbu się okażą, dlatego też składający deklarację winien osobiście, lub za po­
średnictwem osoby prawnie w tym celu umocowanej, stawić się w terminie naznaczonym do, 
licytacji, i przed rozpoczęciem takowej podpisać warunki licytacyjne, dsjąe przez to dowód, 
że nie są mu obce. Kto nie złoży w czasie wymienionym opieczętowanej deklaracji, nie bę~: 
dzie miał prawa przyjmować udziału w głośnej relieytaeji. ;

Deklaracje złożone lub nadesłane, po upływie oznaczonego terminu, nie podług wzorui 
napisane, lab z pominięciem porządku wskazanego w art. 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja’ 
r. 1833, zawierające w’ sobie skrobania i poprawki, albo też eeny gwypisane samemi tylko 
liczbami a nie wyrazami, nie mniej też mieszczące w sobie propozycje z warunkami licytaeyjnemi 
niezgodne, takie nareszcie do których nie załączono dowodu na złożone tymczasowe wadjum, 
wcale przyjęte nie będą.

Przedsiębiorca, Który s’ę utrzyma na licytacji, obowiązanym będzie natychmiast po za- 
twierdzeniu takowej, wnieść do Banku stalą summę wadjalną, wynoszącą >/5 część ególnej 
summy potrzeb jednorocznych, na zasadzie stosownych źródeł obliczonej.

W warunkach licytacyjnych wmieszane są na korzyść przedsiębierey ulgi następujące: 
Wadjum nwolnionem będzie niezwłocznie po wykonaniu ostatecznem przez dostawcy 

przyjętych na siebie, podług kontraktu zobowiązań; wypłaty przypadające za dostarczona; 
preedmioty uskutecznione będą w miarę złożenia rachunków, i nie później jak w 10 dni poi 
przedstawieniu takowych do Rządu Gubernialnego. !

Egfmplarze drukowane warunków licj taeyjnycb, interesowani otrzymywać mogą w Wy­
dziale Wojskowo-Polieyjnym każdodziennie, od godziny 9-tej z rana do 3 po południu, wy-, 
jąwszy dni niedzielne i świąteczne. — -

Wzór do deklaracji, 
na stempla 40 kopiejkowym.

W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego Kieleckiego (z dnia takiego to rolni Wełą< 
cego Nr ... w pismach zamieszczonego), oświadczam niniejszem, iż przyjmuję na siebie do-i 
stawę drew, świec, oleju do lamp i słomy dla wojska, oraz dla Zarządów i Zakładów Woj-i 
skowyeh w guberni Kieleckiej, poczynając od dnia 1 (13) Stycznia roku 1879, po cenach na­
stępujących;



u

ZARZĄD 
DROGI ŻELAZNEJ 

WARS&AWSKO-TERESFOŁSKIEJ.
Na skutek podania pana lęka Fry oman za- 

mieszkałego w Międzyrzecu, o wypłatę zali- 
ezenia w kwocie rs. 37 kop. 24, przekazane­
go do ściągnięcia od odbierającego towar 
Międzyrzec, Bożyszcze Nr 301, na które wy­
stawiony przez st. Międzyrzec, dowód zalicze­
niowy Ńr 193 zagubiono, Zarząd Drogi Żela­
znej' Warszawsko Terespolskiej, wzywa posia­
dacza w mowie będącego dowodu, aby z ta 
kowym w przeciągu trzech miesięcy zgłosił 
się do Zarządu i posiadanie dowodu uspra­
wiedliwił, po upływie bowiem tego czasu, do­
wód uznanem zostanie za nieważny, a nale­
żność z niego przypadająca panu lekowi Fryd­
man wypłaconą zostanie. 2—3—18021—

"Nauczycielka
z -wyższym patentem, udziela lekeyi języków: 
francuz kiego, rossyjskiego, niemieckiego, pol­
skiego, nauk klasycznych i muzyki na wła­
snym fortepianie lub Jako przychodnia. Ulica 
■Wspólna Nr 8,—stróż wskaże. —18038 -2—3

Potrzebną jest
ZK O IB I E T

samotna, bez familii, do wspólm-go prowadze­
nia interesu, z małym funduszem. Zgłosić się 
możai do kawiarni gospodarczej, rOsr Leszna 
i Solnej, frontem od Leszna. —18092—2—3

Tokarz żelaza, 
którego specjalnością są szczególniej wszel­
kiego gatunku osie do powozów, po­
szukuje roboty zaraz. Bbżaze szczegóły pod 
lit X. Z. 34, u Rrtdośfa Mosse w Frań 
kforcie nad Odrą. —18069 —2 —3

Stancja dla Uczniów.
Mogą znaleźć pomieszczenie jeszcze dwóch 
uczniów szkół rządowych, którym zapewnia 
się opieka rodzicielska. Wiadomość: ulica 
Bracka Nr 13, pierwsze piętro, mieszkania 
Nr 19, u Wiśniewskiego. —17964—2—2 

G~U~* WER Ń E R 
posiadający język polski, ruski, franeuzki 
niemiecki, wszystkie z wyborną konwersacją, 
mogący przysposobić do klasy 6 tej gimnazjum 
tute.isz^go, poszukuje posady za pośrednictwem 
Kamili Gierkowskiej.—Plac Teatralny — ulica 
Senatorska Nr 16. Tamże BONY NIE8SKI 
w znacznej liczbie «a do umieszczenia, oraz 
Nauczycielki polki. Angielka poszukuje 
lekcji. ś—b

Młodzi ludzie, 
znający język niemiecki, obeznani z tutejszą 
kijem elą prywatną, raczą się zgłosić do re­
komendowania, polecania i sprzedaży artyku­
łów zn&cznego interesu na mieście, za stałą 
pensję i prowizją. — Adresy uprasza się pod 
lit. H. Nr 10, poste restante przesyłać. 

—18039—2—2
Potrzebną iest

mężczyzna lub kobieta, umiejący grac na for­
tepianie, za opłatą miesięczną Wiadomość 
nrzy uliey Piwnej Nr 7, mi - kania 15, 
P -180 4 2 3

Commis Voyageur 
dla Cesarstwa, który obok innych towarów, 
zastąpić zechce za wynagrodzeniem prowizji, 
artykuł nadzwyczaj poszukiwany tamże.— 
Zgłosić sie może na ulicę Leszno pod Nr 62, 
do kantoru fabryki. —17925-1-6

Człowiek młody, 
obeznany z handlem i przemysłem władający 
językiem niemieckim jako ojczystym i znają­
cy język polski, poszukuje zajęcia za cenę 
umiarkowaną. O bliższe szczegóły odnie-ćeię 
pod literami F. F. do Redakcji KurjeraWar- r . 1f7Ci7X Q

Jest do sprzedania zaraz 

Majątek ziemski, 
płożony w okręgu Czerskim, z lasem, łąką, 
in« eaiarzem żywym i martwym, bez służebno­
ść.—Bliższa wiadomość, uli«a Zakroczymska 
Nr 15, 'mwszkaaia 3, od godziny 11 do 12 
rano. 2—P—17*>93—

D » sprzedania przy ulicy Karmelickiej Nr 
13, obok Cyrkułu: Garnitur mebli używa­
nych, mahoniowych, fas»n kozetowy rs. 75; 
Biurko sekretarka palisandrowa rs. 45; 
Szafa jesionowa, rozbierana rs. 30; Kredens 
jesionowy rs. 15; Parawan je imowy rs. 18; 
Szuba piękna szoptwa ksstorem Fidlerow- 
Skim pokryta, obszerna, rs. 80.—Stróż wskaże.

* ’_________ -17070—3 -3

RESTAURACJA
elcgwrcko urządzona i dobrze prosperując* przy 
j.dnęj z pryncypalnych ulic, jest do odstąpie­
nia w każdym czasie. Wiadomość w Kiosku 
w Ogrodzie Saskim. 3—3 — 01989 —

W Hotelu Europejskim, od ulicy Czystej

3_6 - 17146 —

WYROBÓW METALOWYCH 
LEOPOLDA KNOLL

W WARSZAWIE

przy ulicy Czystej pod Nr 6,
EGZYSTUJĄCY OD ROKU 1861.

ZAWIADAMI A:
że obniżywszy znaczni** ceny dotychczasowe,jest jakzawsze zaopatrzony yvwiel­
ki wybór: łPóżrk i Kołysek od najtańszych do nap zdoTnlejtzych. mebli 
żelaznych, Kwiatarek, Aparatów prysznicowych rozmaitych systemów, 
Wanien zwyczejnvch 1 z aparatami do ogrzewania wody, Umywalek z pe­
dałem 1 prztami marmurowymi, craz zwycz-juycb, Waterklozetów i Ino- 
darów, Konewek, Kubłów i stągwi do wody Lodowni pokojowych. 
Filtrów dowody, Masaynek do robinia lodów, gotowani, kawy, Kuchni 
naftowych, Tac lakierowani ch, l.atarńrę znych i go spodarskich, Komin­
ków żelaznych, Galeryjek, do tychże, Moszów do v ęwli i drzewa, Pod­

staw do garniturów Kominkowych. 1 do parasoli, etc eto. eto.

GŁÓWNY SKŁAD 
TRUMIEN METALOWYCH 

fabryki krajowej i najcelniejszych z?gramcznych od najskromniej­
szych aż do najozdobmejszych we wszystkich wielkościach i kolorach, 

ORAZ PRZYBORÓW WEWNĘTRZNYCH DO TYCHŻE.
Zamówienia telegrafem, pierwszym odchodzącym pociągiem załatwiaje się. 
Sprzedaż hurtowa idetaiictna.—Dla pp Htndaująoycb, warunki i ceny dogodne.

POŚCIELI GOTOWEJ,
ORAZ PIERZA, PUCHU 1 EDREDONU.

Wielki wybór Bielizny i Negliżów Damskich i Dziecinnych.
Przyjmują się zamówienia na Bieliznę i PoSciel wypraw ową. 
Oostalunki wykonywają się w jak najkrótszym czasie,

CENY STAŁE—UM’ARKOWANE.
Adres dla telegrafów: , KiSOLXi.—CZYSTA.* 1'

balowa, batystowa, ubrana materją jedwabną
i a A ’ — j- u'— ■"-
do sprzedania za nader przystępną cenę. Wia­
domość: ulica Elektoralna Nr 14, mieszkania U,

-17953-2-3

Do sprzedania:
dwa duże lustra w złoconych ramach, i. dwo­
ma konsolami, o białych marmurowych bla­
tach, jako też bardzo' elegancka garde­
roba damska.— Wiadomość na krakow- 
ekiem-Przcdmieściu pod Nrem 77, mieszka­
nia 7. —17766—2—3

Są do sprzedania 

Do garnitury Mebli, 
urzędowej roboty, za przystępną cenę, u tapi­
cera. Rymarska Nr 8. —17811—5—6

Sklep korzenny
•^A®*** { x owocami,
z powoda wyjazdu jest do sprzedania.—Ulica 
Mazowiecka Nr 12. —17084 —3—3

Wapno i Ruto żelazna, 
znalezione w majątku Kotlin, 10 wiorst 
stacji kolei Nowo-Radomska, z wysokim P 
centem produkcyjnym, są do ekspte»» J 
PP. Przedsiębiorcy, i.ycząey wejść w "w 
znajda bliższą wiadomość: Mariańska . 
lokalu Nr 7. lewa oficyna, do g-w*10,, 
od 4 do 5 po południu. —179W

Dobra Żarki,
złożone z 3-eh oddzielnych folwarków, posia­
dające renomowany browar, dystylarnią i pra­
wo propinacyjne, są do wydzierżawienia w każ­
dym czasie, ogółem lub też po szczególe każ­
da z wyż wymienionych branży, to jest Bro­
war z obszernym chmielnikiem lub bez hieno; 
Dystylarnia, Ekonomia i Propinacja. 
Interesanci zgłosić się raczą na miejsce do 
Jaworznika. przez stację dr. żel. W.-W. My- 
zsków. —16607—11—12

W Zakładzie Zegarmistrzowskim 
Ijana Piątkowskiego, ulica Sto-h. J 
Nr 7, (L j. czwarty do® od Noweg 

j Ś wiata), są do sprzedania 
10 T7 1? fł A. *. 

oaiow», Daiyetnwa, uur<tu« i JCJ
i kwiatami, cała blado-różowego koloru, jest frnnCUi!1^
dn Bnr»t<łania za nader nrivsteona cene. Wia- -ł-nrZVStepnej C0B „ vce, antyki,



Fabryka Barchanów

‘nnptueju ‘AuiAq

Mężczyzna miody,
1 nkształceniem gimnazjalnym i domo- 
wem, pisząey pięknie po polsku i ros- 
syjsku, mogąe żloiyć żyozoną kaneję, po­
szukuje zajęcia w charakterze dozorcy 
składu lub magazynu, incassenta lub 
L Pt — godziny poświęcić może według 
wymagania zajęcia, lecz pożądań?ze by 
>.vby godziny biurowe. Zastać można 
codziennie od godziny 8* A do 11-tej, a 
Po południu od 5-tej do 7-mej. przy u- 
liey Siennej Nr 7, mieszkania 34, w o- 
ficynie, drugie piętro. Osoby pośredni­
czące otrzymają umówione wynagro­
dzenie. 2—2 — 17538 -

Puch Edredonowy 
na funty i arkusza 

poleca

R. KOECHER,
Piwna Nr 112 nowy 11. 

5—6 — 16231 —

_. RS. 25
"'jtyma ten, kto znajdzie posadę młodemu 
człowiekowj spadłemu z etatu, znającemu do- 
rze ruski język; posada może być na kolei, 

Ufarstwo 8m*nne Lb w jakim biurze prywatnym. 
RJł‘r,y proszę złożyć pod adresem A. Z.wKio- 

Lesznie. —18063-2—3

Są do zbycia

trzy SUKNIE: 
b'afa ślubna, zielona jedwabna i wełniana, 

szystkie zupełnie świeże. Wiadomość, ulica 
ygrodowa Nr 16 nowy, w lewej oficynie, na 

Potrze. -18055—2—3

DOMEK
nowo pobudowany, divwnianv. piętrowy, do 
"Przedania za re. 3,000, przy ulicy Nowo-Kar- 

eł ckiej, druga posses.a od Niskiej Nr 2 no- 
—W iadomość w miejscu. —18:|50—2-3

Kie rwać Zębów!
Starcy Felczer, uwalnia od bólu zębów po- 
csurych każdego cierpiącego, bez użycia ja- 
j rgobądź narzędzia, sposo.bem przez Władzę 
"Ckarską za nieszkodliwy uznanym. — Adres: 
krakowskie.Przedmieście Nr20 na dole w dzie 
utinun, na przeciw ulicy Hrabiego Berga.

J. WOLFF, Felczer Starszy. 
»_________ ___________ -17277-2 -6

Mam honor zawiadomić Osoby in- 
teresowane że Skład Drożdży 

fasowanych, z fabryki Ad. Ig. Mautner 
WledB“». 1 dHie"? 8-go Lipca r b. 

Pm ? przeniesiony z domu W-go Bujno 
dom,, ®^u ulicy Miodowej i Senatorskiej, ‘ do 
Tret .awnle.l w-go Szteinkelera przy ulicy ^aeuiej pod Nr 638, na dole od łrontu.

Ludwik Liebert
—12618—16—26

C gielma w Raiijowicai.fi
ZTIflczny zapas sączków dreno­

wych t,--® doetarcza po cenach dotyehezaso- 
już i k 12f,l Wyszczególniony eh. ibeimujących 
°raz ładni- z*ółk* na stację Ruda Guzowska, 

li/ WaPa na wagony.
’’ 3, 4, 5>/j cale średnicy

ars. 10, 12 9C> „„ w świetle.
eo 22, 32 45 za tysiąc.

, Sączki Radzie;„— i ■ • ,
“W*tentnv<.)i uznaBeml wstały przez
r'dnikotn ich nxh^ nailepBie. Dla ułatwienia 
Z|taezX?C udzielonym będzie przy
b»t, a 3„eh zamó'vieni»ch odpowiedni ra- 
eznid rr» o ° raz’e żądania i przy doetate- 
la Air aran®i} należność rozłożoną być może

Zi'nioWienilmT'n-Bpłaty umówlofy
JM ad,-o.tn a «£,rz7,’®l’Jł Ł’O w Żyrardowie 

ffiJJ s’ S” sprredanl*. » Bolipl. s.w.irat- 
sin k p!aw.V pawtljon, drugie piętro- m„żna 
lerski'*" d0ftledl!leć 0 mieszkaniu kawa- 
<^.em do najęcia. —18058 —2-3

Są do sprzedania

kilkanaście; pilników bonto- 
*anvo^'?7„kilkadziesiąt, nacinanych, nieuży- 
i wH’rs,I nL dwa gradusv, dla chłopców 
mość- t drewniane, z szufladami. Wiado- 

• damka Nr 8, u ślusarza. -17938-3—3

Z tepftJlM rs. 3C00 to 5000 
ktoby eheiał wejść w interes handlowy, bar­
dzo korzystny, wiadomość nabędzie placu Św. 
Aleksandra, obok Apteki, Nr 12, mieszkania 
Nr 10, rano do 10, po południu od 2 do 5.— 
Tamże do sprzedania Cytra i Karmonja 
duża._________________ —18202—1—3

Rs. 5,000
do ulokowania na 1-szy numer hypoteki, do­
mu murowanego, w Warszawie, oraz do sprze­
dania Futro męzkie, niedźwiadki. Wiado­
mość: Mokotowska Nr 5, w sklepie wiktuałów. 

—18209—1—3

Do Apteki
na prowincję potrzeba trzech Podapteka- 
rzy, warunki: jedno miejsce na 30 rubli, a 
dwa po 25 rubli miesięcznie i koszta podróży 
Wiadomość w Aptece W-go Wernera.

—18187—1—3

kocz używany poczwórny,, amerykan, szara- 
ban, bryka z budą, bryka na resorach do po­
lowania, perelotka egojska, wolant i kilka 
bryczek parokonnych i pojedynczych. Ogro­
dowa Nr 3, drugi dom od Solnej, u Lakier­
nika. —18218—1—2

Fabryka Pianin 
SjF J. DOTA, 

Elektoralna Nr 20, poleca Szanownej Pu­
bliczności pianina palisandrowe, o 7-miu okta­
wach, z mocnym i Śpiewnym tonem, trwałej 
budowy, na co daje kilkuletnią. gwarancję. 

I Cena najprzystępniejsza, przyjmuje na zamia­
nę używane, z dopłatą. Także jest Forte­
pian świeżo wyrestaurowany, mahoniowy, 
prawie o 7-miu oktawach, za rs. 175, do sprze­
dania. Strojenia i reperacje przyjmuje.

________ —18216—1—2 

Z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania: parawan jesionowy o 6-ciu 
skrzydłach, wełnianym zielonym rypsem kry­
ty. za rs. 12, oraz salopa czarna rypsowa 
z kołnierzem junatowym, na osobę słuszną, 
za rs. 7 i suknia wełniana solferino z 3-ma 
fal banami, za rs. 4. Ulica Piwna- Nr 19 no­
wy, frontowemi schodami, 2-gie piętro.

—18211—1—1 ____ a___________________________ _______
Sa do sprzedania 

SKRZYPCE, 
w bardzo dobrym stanie, z pudełkiem, za 
rs. 25, suknia jedwabna niebieska, za rs. 15 
i żółta bareżowa, ubierana niebieskiemi wstąż­
kami, za rs. 8. Róg Żelaznej i Krochmalnej 
Nr 33, stróż wskaże. _ 18210__1_ 3

Do sprzedania:
Tokarnia z suportem. miech do kuźni i kiszka 
pareianna, jedno calowa. Elektoralna Nr 29, 
wiadomość u stróża. —17558—2—2

Są do sprzedania:
Gazeta Warszawska z drugiej połowy 
1878 r, cały 1878 i 1879 — Kur jer War­
szawski z 1762 r. i Kur jer Polski z lat 
1752, 1753, 1754. — Wiadomość przy ulicy 
Szpitalnej Nr domu 10, mieszkania 8, w każ­
dym czosie. 3—3—i533g_

Trzy Okien dubeltowych, 
dużych, oszklonych i okutych do sprzedania. 
Wiadomość u stróża w domu przy piecu Te­
atralnymNr 5. _______ 11- o

Korreklor i Stroiciel
z pierwszorzędnych fabryk, przyjmuje wszelkie 
strojenia i reperacje fortepianów, pianin, me- 
lodykonów i fisharmonji. Ulica Chmielna Nr 48. 

—17453—4—4 J. SLLIWANN.
dS&ł-£ Jest do sprzedania W® KLAC.Z, 

ciemno kasztanowata, bar­
dzo pięknej budowy, dobrze ujeżdżona pod 
wierzch, za 350 rubli—Widzieć można w ko- 
szazaeh L. Gw. Huzarskiego pułku, w stajni 
dowódcy brygady w Łazienkach.

-17956-2—2
mlecTa r n i A~~—— 

na Marszałkowskiej ulicy pod Nr 69, będzie 
dostarczać publiczności mleko najlepsze. Pa­
nie potrzebujące dla dzieci kuracji, lub do go­
spodarstwa, zecheą się zgłosić aby umowę 

' pewną zawrzeć od pierwszego Października. 
Zbierane mleko i śmietanka będzie też do 
sprzedania. Tamże Dwie Krowy są do zby­
cia. 2-3-1S087—

Przysposabianie i sprzedaż niżej wymienionegu środka, jako niezawierającego w swym g 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach liaydlu. ii'

P Ł Y MT do farbowania "W 1 06 ó W pod nazwą
S jp J Jt tr TT JL |
Płyn ten wynaleziony został przez doktora Saphira, który długie lata spędził fi1, 

w Chinach, gdzie jak wiadomo, sztuka farbowania do najwyższej doprowadzoną jest
■ do -konałośei. P. ddany analizie chemieznej Władzy Lekarskiej m. Warszawy, w dniu Kj
i 24-m Sierpnia (5-mWrześnia) r. b. za Nr 3,398 dozwolony został do sprzedaży. Dostać 

go można po cenach niższych prawie o połowę od innych dotąd znanych środków, u ni- ki 
zej podpisanego, w głównych Zakładach Fryzjerskich PP. Pochorećkiego, Krakow- 
skie-Przedmieśeie Nr 434 wprost Dobroczynności; Smosarsk ego, Długa Nr 43, wprost gj 
Nalewek; w składzie mateijalów aptecznych Mrozowskiego, Miodowa Nr 6; i w Zakła- Rj 
daen PP. Kleszezyńskiego, Podwal Nr 4; Skalskiego. Dłinra w hotelu Polskim.
. D. FRENKEL, obecnie przy ulicy Świetojerskiej Nr Łi-ty, dawniej łS 

ŻórawieJ Nr 20-ty. 3— 6—17676—

O DRZEWKA OWOCOWE. ®
Mam honor zawiadomić Szanownych Obywateli, iż z dniem 15 

Października, z moi h ogrodów pomologicznych, istniejących pod War 
szawą we wsi Czyste i we wsi Szezgśle wicach, sprzedaż drzew na sezon 
jesienny odbywać się będzie, nie na miejscu, ale w zakładzie ogrodni­
czym Franciszka Wilmana, w Warszawie przy ulicy Wroniej, róg Pa­
wiej, Nr 1172.

Cenniki drzew na żądanie gratis udzielam.
Osobom handlującym, odstępuje stosowny rabat.
1—6 “ — 18114 —

SKŁADY W FXj L.I

Kamieiisycli, Drzmycli, KonlsH
DRZEWA OPALOWEGO

F. ŁAPIŃSKIEGO
YbW’

» n
»

» 
n

1.— 
—.95. 
—.90.

» 
»»

Węgli kowalskich wyborowych (zastępujących angielskie)

I- szy Skład Główny; ulica Jerozolimska Nr 35
II- gi „ „ „ Jerozolimska Nr 1582k.

III- ci „ ,MI Długa, Nr 22.
Najlepszych grubych:

„ grubych korzec 240 funt, z odstawą po rs. 1.5
„ kostkowych

Jan grubych
kostkowych

franco Skład—pud kop. 25. 
Korzec Węgli drzewnych z odstawą rs. 1.

I>rzewo:Za sążeń kubiczny sosnowego szczapowego zodst.rs. 13.—. 
„ „ olszowego „ „ „ 14.—.
„ „ brzozowego „ „ „ 16.—

Za porąbanie jednego sążnia dolicza się rs. 1.
Odstawa w wozach krytych cechą Magistratu ostemplowanych. Za­

kupującym w większych partjach tak węgle jako też i drzewo na ca­
łoroczną dostawę całemi wagonami, ceny znacznie niższe.

F. -ŁAPIŃSKI,
Kantor Główny Jerozolimska. 35.

26 -0 — 5615—

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
LASZTORU FECAMP WE FRANCYI 

wzmacniający, trawiący, wzbudzający ^apetyt, 
ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.

■ -------------- Wymagać należy za­
wsze etykiety czwo­
rograniastej a dohi 
każdej butelki zamie-

Prawdziwy Likier Benedyktyński znajduje ńę tylko:
W Warszawie u pp. Simona & Steekiego; Sowińskiego & 

Szulea; A. Stępkowskiego; A. Boequet’a; F. Springera; G. 
UJicha; E. Langnera; Karola Lesisz’a; Stefana Dobrycza & 
Comp. i Strzemińskiego & Comp.

^



Potrzebny feet

Przy ulicy Niecałej Nr 3, jest do wynajęci®

n

50;

80;
20;

5;
10;
12;

prawie nowy, zdatny do miasta, za umiarko­
waną eene. — Wiadomeść w domu przy uliey 
Świętekrzyzkiej pod Nr 9 m w drukarni.

2—3—17869—

uimuutuuuiyi put uuuuvi, 
dla amatora, do sprzedania razem. Ulica 
Ciepła, róg Krochmalnej, w koszarach u Smo- 
trytiela. —17580—3—3

Są do sprzedania 
bardzo piękne MEBLE, 

w stylu poważnym (renaissance), z orzecha 
amerykańskiego (mate), do ozdoby wspaniałe­
go salonu slużąee, skladajace się: z 6-eiu fo­
teli. 6-eiu krzeseł, stołu jtiżego, oraz 2-eh 
wielkich kanap; tamże kozetka formy S, oraz 
lampa stołowa.—Wiadomość: ulica Królewska 
Nr 4-ty stróż wskaże. 1—4—18194—

PRACOWNIA SUKIEN
i wszelkich ubiorów damskich, przyj­
muje roboty wszelkiego rodzaju; za akaratnosć 
i gust w wykończeniu, oraz umiarkowaną cenę 
zaręczam.

na Pradze, ulica Targowa, nr 158 w oficynie 
na dole. 3—3—17477—

do zakładu Felczerskieg o Ulica Mar­
szałkowska Nr 37. —1^028—2—3

z przedpokojem, od frontu, umeblowany, z p°" 
ścielą i usługą, na 2 m piętrze, przy ulw 
Swiętokrzyzkiej Nr 19, w prawej oficynie/"* 
stróż wskaże. —18076 

" Da wynajęcia Mo taiio!!! ’, 
01 1 go Października w alei Marsz3*' 

kowskiej Nr 5, 3 Pokoje, werenda, pa«6*x’ 
kuchnia i pokój dla służby na parterze, w «p0' 
bnym domku za 50 rs. kwartalnie; 2 E0' 
kóje. werenda, kuchnia i osobne p,.dwórk“ 
za 30 rs. kwartalnie—Tamże jest do sprzo* 
dania para pięknych Ogierów PoW^ 
zowych młodych i dobrze meżdżonych-''* 
Stangret Józef wskaże,—ulica Marszalkowi8 
Nr 5. 2-0-18094--_

pokojowy, ameryl aiskiej fabryki Estey et 
Cotnp., o 6-eiu głosach mało używany, 
wiolonczella fabryki Ruderta prawie 10- 
wa z nowym futerałem, pulpitem, krzesł.m
i szkołą Kummera, są do sprzedania znacznie
niżej kosztu— Uliea Rymarska w gmachu gdzie
żeński pensjon, w dziedzińcu na 1-m piętrze 
nad Probiernią. 2—2—’7603—

W Drukarni Karjesa Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5.)

Majątek ziemski
do sprzedania, włók 25, w tem lasu włók 4, 
ł.k włók 3, odległy od Warszawy mil 8, od 
kolei wiorst 4, przy szosie. Z inwentarzem 
żywym i martwym, bez służebności, po 1,500 
rubli za włókę.—Wiadomość: uliea Widok Nr 
3, mieszkania 8: od godziny 4 do 6 po połu­
dniu. i7H0-4-6 

jeet do sprzedania, na Szmulowiznie, na szo­
sie, Nr 8. Wiadomość na miejscu.

-17853—2-3

DRENY
angielskie glazurowane

od 2 ’ do 18’ dred.
posiada na składzie i poleca

WARSZAWSKA FABRYKA 
HYDRAULICZNA

egzystująca od reku 1859

S. Mizerskiego,
ulica Cicha przy Tamce, Nr 6.

12—12 — 1B187 —

'niektóre

Pokój lub pokoik,
do najęcia dla osoby pici żeńskiej, umeblo­
wany,, ze stołem lub bez, każego czasu. — No­
wy -Świat Nr 19, w oficynie, pierwsza sienna 
prawo, na drugiem piętrze. 1—1—18173—

Trzy szafy sklepowe 
długie 5’/2 łokcia, wysokie 4 łokcie 8 cali, 
półszklanne, biało lakierowane, są do sprzeda­
nia za bardzo umiarkowaną cenę. Jest ró­
wnież do sprzedania kassa ogniotrwała duża, 
zupełnie nowe.—Wiadomość w składzie wy­
robów metalowych Leopolda Knoll, ulica Czy­
sta Nr 6. —8—17684—

Sklep Wyprzedaży 
przy Kantorze Informacyjno-Kcmmisowym 

B. Korpaczowskiego Trębacka Nr 4.
Kupuje, daje zaliczki, zamienia, 

przyjmuje do wyprzedaży przedmioty do­
mowego użytku, w rodzaju niżej podanych, 
mało miejsca zajmujących. _

liV yprzednje:
Ubrania męzkie, damskie, dziecin­

ne nowe i używane w różnych składowych 
ezęściaeh, mundury szkolne, urzędowe, chustki 
tureckie, franeuzkie—kapelusze damskie je­
sienne.

Sprzęty, naczynia i narzędzia, wazy, 
lichtarze, obrazy, filiżanki, ramki, szkice i szty­
chy sławnych mistrzów, neseserki, toalety; 
skrzypce włoskie i tyrolskie; zegar bron­
iowy pod kloszem, lampy stołowe i wiszące, 
garnitur porcelany saskiej starej i różne wy­
roby ze szkła.

Resztki towarów łokciowych: jedwa­
bnych, we-lnianyeh, muślinowych, perkalowych.

Pończochy i Skarpetki, liście dla 
fabryk kwiatów po eenaen fabrycznych; 
wyroby z włóczki wszelkiego rodzaju.

Zwraca się uwagę, że w sklepie powyż­
szym, mniej zamożni megą tanio zaopatrywać 
się w przedmioty potrzebne. Zbieracze staro­
żytności znajdą ciekawe egzemplarze

6 - 0-16536-

z przedpokojem, umeblowany. Wiadomość n® 
miejscu. —18090—2—3
Do najęcia róg Marszałkowskiej i Wilczej Nr 17,

Jeden Pokój
umeblowany, z usługą lub bez i Jeden P0' 
kój z kuchenką—tanio. Wiadomoćć u wl»* 
śeiciela tamże. —18061—2—3

Od 8-go Października jest do wynajęcia

9. Chmielna 9. 
APARTAMENT 

na 1-m piętrze, tkładająey się z siedmiu po­
koi, przedpokoju, paesażu i kuchni, z wodo­
ciągiem i zlewem, urządzony z całą elegancją, 
do wynajęcia natychmiast lub od 1-go Paź­
dziernika,’tudzież sklep podwójny z gazem.

-17859- 3 -6

Siedn Pokoi, 
z balkonem, na 1 m piętrz , od frontu. 
Chłodna Nr 20 wprost kościoła Ś-go 
Boromeu z ■ —Tamże są 4 pokoie do 
jęcia w k- żdym czasie. ■ 177'.7 

Do sprzedania:
Garnitur brylantowy, złożony z broszki, kol­
czyków i krzyżyka, znacznej wartości, oraz 
dwa lustra (tremo), z marmurowemi blatami, 
w ramach złoconych, przy uliey Nowogrodz­
kiej Nr 1, mieszkania 4; rano do godziny 10, 
po południu od 4 do 6. —17583—3—3

Uliea
Karola 
wyna-

-17747-3-3

Są do nabycia:
Drzewa owocowe z własnej 

szkółki, gatuuki te dla sma­
ku i okazałości, są poszuki­
wane przez amatorów ogro­
dnictwa i chętnie zakupywa­
ne po owocarniach jako wy­

borowe. Drzewek można dostać na rogu ulic: 
Górnej i Rozbrat Nr 1 nowy. Okazy owoców 
obejrzeć można w składzie win i delikatesów 
pp. Braci Wróbel i na miejscu, na młodych 
drzewkach w szkółkach. K. Górecki.

—17376 - 4-8 Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania, za bardzo niiką cenę’ * 
warem. Uliea Chmielna Nr 20. —17983-^—--

Zdolni dwaj Werkmistrze,
a mianowicie, do Giserni i Warsztatu Ślu­
sarskiego, mogą się zgłosić do fabryki przy 
uliey Czerniakowskiej Nr 59. —17765—3—4

Są do sprzedania 
następująco mało Używane przedmioty: 

Garnitur mebli franeuzkich rypsein krytych, 
t. j. kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół przed ka- 
_ napę i 2 podnóżki za rs. 110;

28; 
18; 
15;

Jest do odstąpienia w każdym czasie 
z wszelkiemi zapasami

CUKIERNIA
wraz z restauracją, handlem win i nu­
merami, w jedoem z miast powiatowych, 
gdzie egzystuje tylko ten jedyny za­
kład. Przy tem można nabyć ogród 
warzywny. — Wiadomość w enuierni 
pana Popielawskiego, ulica Bielańska 
hotel Paryzki.

3-3-17444—

XX XX . V Bi? 0 
graniasta, czerwooi.a z u*'r‘d0 8tr>’ż>
odprowadzenie jej do tychże kosza 
Miehbała za stóswną nag|0°jj^_|7995^2_

,.'1,03110.10110 11,eu3ypoio»

oparkaniony. ze studnią, do wynajęcia na lat 
trzy. Alea Jerozolimska, niedocbodząc ulicy 
Żelaznej, obok budki po i yjnej. Wiadomość: 
uliea Miodowa Nr 10, w szladzie farb.

—17595—3—3

Do sprzedania
mi W ARK rozległości włók 19'/j, od rULoHriR, kolei Terespolskięj, staeii 
Nowo-Mińsk, odległy wiorst 10.—Włościanie 
odseparowani, młyn wodny, stałych dochodów 
rs. 1.000. — Bliższa wiadomość ulica Zielna 
Nr 26 nowy, mieszkania Nr 15, zastać można 
po południu od godzinv 4-tej do 5-tej i pół. 
H 6 2 -3117530—

jest potrzebny od frontu, na parterze, lub na 
pierwszym piętrze, składający się z dwóch 
pokoi i kuchni, z osobnem wejściem w okolicy 
ulic pryneypalnych. — Adres: Żórawia Nr 27, 
mieszkania Nr 11. 4-5—16674—

Przy ulicy Wroniej i Prostej Nr 11715 4/16, 
w bliskości Targa—do sprzedania:

Do kupna potrzeba 
, 8,000 rs.

Do kupna potrzeba 
3,200 rs.

WINDA
do większych ciężarów, z wsceikiemi Przybo­
rami, de sprzedania zaraz, za połowę ceny 
kosztu. WiadrMM^ć: Nowy-Swiat Nr 41 nowy, 
w magazynie ntebłi pana Nowińskiego.

1. Don i opta.
2. Bom parterowy._ _
2. Posesja ol dwóch ulic.
rs. Do kupna potrzeba 14(XX) rs—Wiadomość 
na miejscu. 3—4—16853—

używane, mahoniowe, jak również i Forte­
pian palisandrowy Kralla i Seidlera, w do­
brym stanie, jest do sprzedania.—Uliea Chmiel­
na Nr 13 nowy, u gospodarza. —17032-3—3

Po sprzedania 303—400 dziesiatyn

Łasa sosnowego, 
przeważnie budowlowego, w guberni Wołyń­
skiej, o 4 wiosty od rzeki spławnej Styia po­
łożonego. Wiadomość w gmachu Izby Kon­
trolnej, od godziny 3 do 7 po południu.

—17316—2—3 Fołonski

do wynajęcia od 1 go Października r b . skł®' 
dający się" z dwóch pokojów, przedpokoju, »u" 
chm, drwalki, piwnicy i góry, za 180 rs. roe»" 
nie. Ulica Żelazna Nr 5 nowy. —17526—i"0

LOKAL na i-m piętrze, 
składający się 5-eiu pokoi, kuehui, przedpo* 
koju i 2-ch pasaży; z wodociągiem, zlewem * 1 * 
wszelkiemi wygodami, oraz stajnia i wozo­
wnia; jest do wynajęcia od każdego cza®1* 
przy ulicy Wspólnej Nr 23a.

3 -3-17924- „

Do odnajęcia LOKAL 
na 1-m piętrze, ulica hr. Berga Nr 5, trzy po­
koje, przedpokój, kuchnia, pokój na parterze, 
piwnica i górka osobna za 550 rs. Tamże do 
sprzedania 2 lustra duże z konsolami, 2 filary 
marmurowe, 2 obrazy duże olejne, zegar an­
tyk i 2 świeczniki bronzowe. 1—2—18191 —

Z powodu wyjazdu za granicę, jest do odna­
jęcia od dnia 1-go Października r. b.

Lokal z meblami, 
w domu Nr 9/108/9 lit. P, przy ulicy Hr. Ber­
ga, na parterze, składający się z 5 ci a pokoi, 
przedpokoju, kuchni i piwnicy. — Wiadomość 
w kantorze tegoż lokalu. 4-6—17816—

Do wynajęcia od 1-go Października r. 
na Nowobpiu, w domu pod Nrem 1, na 1-e 
piętrze

MIESZKANIE . 
eleganckie i wygodne, składające się z O-c 
obszernych pokojów, przedpokoju, paeazu 
kuchni, oraz komorki, piwnicy i góry, z naa* 
mienieniem, że w jadalnym pokoju urządzoną 
jest obszerna szafa w murzo i kominek, w 
chni szabaśnik. a wewnątrz lokalu 
godne spore schowania. Cena °?7-]7 ’.'‘a 
Wiadomość w tymże lozalu. —1 Oli—3—

Mieszkanie 
do wynajęcia od 1-go Października, na ulicy 
Tamka nr 36, wprost ogrodu Ins. Muzycy 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, piwnica i J’' 
morka, na 1-m piętrze od frontu. — 
mość na miejscu u rządcy.___ 3—3—17520

Do wynajęcia od 1 go Października, r. ’ 
dla miłujących spokój porządek i świeże P 
wietrze, samo w sobie

Mieszkanie, .. 
pod Nr 7/1666n, przy ulicy Mokotowską 
w bliikości kościoła i targu, składaiące 
z 6 ciu pokoi, kuchni, piwniey i arwalnb 
parterze, z wolni ścią używania w obszedł 
ogrodzie spaceru. Trotuar asfaltowy pro’jlg r. 
do samego domu. Cena do 1-go Lipca 1®' 
rs. 375. 1—3—18056-^^*

lljml II •• -
Do SDTz d:nia z powodu wyjazdu

Sklep Wiktuałów.
Ulica Śliska Nr 40, wiadomość na B>i*JscU’ 

—17999—2—2_____j_ ... _ - -.. -»* "
W niedzielę d. 29-go z. m., w ogro“z*° bo­

skim, na ławce wprost kiosku, zosta"'10*1 * 
stała

Książka od Nabożeństwa blny. 
w czarnej oprawie—na wierzchu krz/8^1 j 1(>k 
na drugiej stronie litery srebrne K- 
1376; brzegi do koła czarne, w srebtji'ę&‘^- 
ki, na futerale również litery K. Ą-, ulicę 
wy znalazca zechce takową odesłać ną j 
Marszalkowsą Nr domu 38-in'y. mieszkań , 
za wynagrodzeniem, jeżeH

Dnia 26-go b. m. o godzinie 8 męj 8 j 
na, z podwórza Koszar Ljazdokskith 
Nr 3/1715A położonych, wys8«a

Jest do sprzedania

FISHARMONIA,
z dwoma walcami, gra 14 sztuczek. Wiado- 
mość na nlicv Mokotowskiej, domu Nr 13, mie- 
Mkania 4. ’ -17835-2-2

Jest do sprzedania

napę i 2 podnóżki 
Toaleta damska orzechowa 
Stolik do kart orzechowy 
Konsola orzechowa 
Zegar stołowy bronzowy, w ogniu 

złocony antyk 
Zegar szafkowy regulator angielski

antyk
Łóżko na orzeeh z siennikiem
Klęeznik 
Umywalka nowa 
Dwie Szczotki w róg oprawne 
oraz pościel, garderoba damska _ ______
przedmioty kuchenne.—Wiadomość przy ulicy 
Chmielnej Nr domu 17, mieszkania 17, oficyna 
lewa, 2-ga sień na 2-m piętrze, zrana od go­
dziny ^-mej do 12-tej i po południu od 2-giej 
do 4-tej. 1—3—18192—

Jest do sprzedania 

ortepian 
fabryki Petersburskiej, z mechanizmem an­
gielskim, prawie nowy. Nowolipki Nr 30<z, ofi­
cyna lewa, pierwsze piętro, Nr 15 mieszkania. 
Widzieć można codziennie od godz. 1 do 4 po 
południu. —17947—2—3

GARNITUR MEBLI, 
orzechowy, jedwabnym rypsem kryty, prawie 
nowy, w stylu gotyckim, kanapa, dwa f ite'e, 
s teść krzeseł i stół, do sprzedania. Alea Uja- 
z lowska Nr 12. mieszkania 2; od godziny 2 
d> 5 po południu. —17434—5—6

Do sprzedania:
Palto damskie aksamitne na łabędzim pu­
chu, kaftanik aksamitny ubierany koron­
kami na mały wzrost i futro damskie lisy 
atlasem kryte, z kołnierzem sobolowym—oraz 
mundur galowy dla urzędnika klassy 8-ej 
Ministerstwa Finansów, futro męzkie szopy 
do podróży i surdut lisami podbity dla męż­
czyzny dobrego wzrostu. — Wiadomość przy 
ulicy Dzielnej Nr 11 stróż wskaże, zastać mo­
żna do godz. 9'/2 zrana i od 4—6 w wieczór.

1—3—18167—

Jest do sprzedania
z powodu interesów familijnych DOM z pla­
cem narożnym, razem lub częściowo, na bar­
dzo dogodnych warunkach, nowo-wybudowany, 
ogółem cena rs 10,000 razem z placem na­
rożnym. — Dowiedzieć się można na miejscu 
róg Targu Witkowskiego i ulicy Wroniej na 
przeciw magazynów kolejnych Ńr 1447D/XI1I, 
wprost fabryki Szwedego i' Bormana.

1-3—18186-


